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Z Sejmu.
Lwów, 8 listopad«.

(Z. Z.) Piszę przed posiedzeniem Sejmu, na 
którem rozstrzygnie się los u s t a w y  o p i s a ­
r z a c h  g m i n n y c h .  Jaki los ją spotka, tego 
w tej chwili wiedzieć jeszcze nie mogę — wia­
dome- tylko, gaicie ią czekają zamachy. J u t  na 
środowen. posiedzeniu Sejmu odraczający wnio­
sek prezesa „ s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y ­
w n e g o ” nie dobrą był dla ustawy wróżbą. Po­
mimo, że sprawa pisarzy^gminnych już po raz 
drugi staje na porządku dziennym Sejmu, zatem 
już wszyscy z nią bu obznajomieni; pomimo, że 
sprawozdanie komisy* gminnej od poniedziałku 
było juz w rękach posłów; Domimo że w korni- 
pyi tej zasiada kilku członków stronnictwa kon­
serwatywnego, którzy przeto mogli swych przy­
jaciół politycznych dokładnie o przebiegu i wy­
niku n-rad i o wseystkiah szczegółach sprawy 
poinformować — oświadczyło stronnictwo to przez 
usta swego prezesa, że nie jest dostatecznie do 
sprawy tej przygotowanem i żąda odroczenia o 
brad nad tym przedmiotem tak, jak kandydat, 
który prosi o przedłużenie terminu egzaminu, a- 
by się lepiej przygotować. Naraziło się też stron­
nictwo na słuszny zarzut ze stroLy lewicy, ze 
właśnie ono, które zawsze mówi o pozytywne, 
pracy, nie przygutowało się i dało powód do od­
roczenia. Daremnie poseł Abrahamowicz oburzał 
się ns to, że lewica i  zarzutem tym wystąpiła — 
wrażenie, że właśnie prawica przeszkodziła we 
środę raźniejszej praev sejmowej, pozostało nieo- 
słabione.

Mimowoli jednak już wtedy nasuwało się po 
dejrzenie, że ia  tern kryje się coś innego. Wia­
domo, że między komisyą gminną a rządem za­
szła w tej Bprawie bardzo ważna i zasadnicza 
różni ja  zdań, znana wam już z pierwszych mo­
ich listów. Bząd godzi się na cały wnioaek ko­
misy i — cncifł ty lico wtrącić do ustawy posta­
nowienie, któreby zapewniło starostom bezpośre­
dnią nad pisarzami gminnymi władzę. Tego ko- 
misya przyjąć nie mogła i nie przyjęła —  a jej 
uchwała zapadła j e d n o g ł o ś n i e ,  a więc ta­
kże i głodami zasiadających w kom.ayi członków 
prawicy. W kołacą rządowych jednak ta uchwa­
ła komiayi ile  została przyjęta —  wiadomo bo­
wiem, że tym kołom, hołdującym zasadzie „sil­
nego rządu” WBzeiki na* et najzupełniej upra­
wniony opór przeciw woli rządu jest bardzo nie­
przyjemny. Zaczęto więc naprzód próbować, czy 
nie możnaby korni yi nakłonić do reasumowania 
sprawy i cofnięcia się a zajętego raz stanowiska, 
mówiono nawet o zamiarze postawienia w Izbie 
pełnej wnim ku odesłania sprawy napowiót do 
komiayi dla ponownego zbadania kwesty!, mię­
dzy ni^ a rządem spornej. Gdy się przekonano, 
że wniosek taki na powodzenie w Izbie liczyć 
nie może, gdy przeciwnie nawet w kołkach na­
leżących do wielkiego koła konserwatywnego 
wnioski komiayi bardzo wielu znalazły zwolenni 
ków i obrońców, trzeba było wymyśleć iany 
sposób takiego załatw ‘enia sprawy, aby rząd w 
jakikowiek sposob ochronić od uchwały, której 
chciał przeszkodzić. Naradzano sin zatem je- 
szoze we wtorek z rządem, a w środę rano u- 
czyniouo w Izbie wniosek odraczający. Właści­
wym zatem powodem odroczenia było, że nie 
było jeszcze wskazówki, jakie wniosai czynić i 
jak głosować.

Wek»/.ówką ta przyszła dopiero w środę po 
południu. Na posiedzeniu stronnictwa prawicy,

komisya parlamentarna, która miała tylko o „for­
malnych” kwesty ach rozstrzygać, wystąpiła z 
wnioskiem, aby nad całą ustawą o pisarzach 
gminnych p r z e j ś ć  do  p o r z ą d k u  d z i e n ­
n e g o .  I  teraz dopiero objaw iła się w całej peł­
ni siła przekonań tego stronnictwa. Ci tami, któ­
rzy jeszcze dniem wprzódy byli za ustawą i w 
swoich odrębnych kółkach jej bronili, — teraz 
ulegli powadze swoje) komiayi parlamentarnej i 
wniosek jej przeszedł w stronnictwie konserwa- 
tywnem przerażającą większością głosów. Zale­
dwie kilkn głosowało przec.w przejściu do po­
rządku dziennego. Ażeby jednak zdawać się mo­
gło , że przecież coś się zrobiło, — dołączono do 
tego drugi wniosek, polecający Wydziałowi kra­
jowemu utworzenie komisyi egzaminacyjnej dla 
pLarzy gminnych — i na tern koniec. Rzecz pro­
sta, że skoro gminom będzie pozostawioną swo­
boda przyjmowania egzaminowanych albe ni.o- 
gzaminowanych pisarzy gm innych, skoro za e- 
gzamina nie czeka pisarza aui nagroda, ani wyż­
sza pensys, to komisya egzaminacyjna daremnie 
będzie czekać na kandydatów, których nie do 
Btawania przed n !ą nie zachęci. Wniosek ten za­
tem jest zupełnie bez znaczenia i żadnego skut­
ku nie odniesie.

A tenu  —  kilka skromnycn nwag: Po pier­
wsze zaznaczyć trzeba ponownie, iż p r a w i c a  
w ł a ś n i e  p r z e r z k a d r i  d o d a t n i e j  p r a c y  
s e j m o w e j .  Odracza, — kręci, — aż w końcu 
przechodzi do porządku dziennego nad ustawą, 
której potrzebę Sejm już w roku zeszłym bez 
opozycyi uznał. Powtóre, — okazało się tóiaz , 
jakie ma znaczenie owa niewinna komisya par­
lamentarna atronnictwa konserwatywnego. Jeżeli 
jeszcze mogli się łudzić niektórzy, iż przystąpie­
nie do Btronnictwa tego jest rzeczą bardzo nie­
winną i nieszkodliwą — t e r a z  c h y b a  | u ż  
ł u d z i ć  s i ę  n i e  m o g ą :  nakryto ich trójgra 
niastym kapeluszem i p o l i t y c e  r z ą d o w e j  
i c h  p o d d a n o .  R.ąd nie chce, aby Sejm u 
chwalił ustawę, do której nie wzięto postanowię 
nia przez rząd narzucanego — i stronnictwo kon­
serwatywne ma tę wołę rządu spełnić. Wielsa 
większość stronnictwa poddała się, — czy i nie­
liczni przegłosowani me poddadzą się jeszcze, 
zobaczymy dzisiaj.

Drugą sprawą, która ostatuiemi dniami żywo 
zajmowała umysły, była sprawa u s t a w y  s a 
n i t a r n e j .  \fiadom o — żj komisya już dawno 
przyszła de przekonania, że projekt izadow yjest 
nie do przyjęcia, zwłaszcza gdy rokowania z rzą 
dem, aby część kosztów wziąt na skarb państwa, 
zakończyły się telegraficzuem doniesieniem, że 
r z ą d  a n i  g r o s z a  n i e  da .  Referent komisyi 
dr. Korczyński chciał jednak, aby koniecznie coś, 
cośkolwiek ąrobić. Opracowuje zatem referat, z 
wielu wzglądów bardzo cenuy, ale zakończony 
wcale niefortunnemi wnioskami. Oto naprzód u- 
kłaaa projekt ustawy sanitarnej dla tych 30 miast, 
które świeżo otrzymały nową, specyalną ustawę 
gminną, projekt z tą ustawą z u p e ł n i e  n i e ­
z g o d n y  Projekt orzeka w § 1 — że „każde 
miasto, niniejszej ustawie podlegające, utrzymywać 
ms lekarza gminnego”, co jesi zbytecznem sko­
ro ustawa gminna dia tych miast już to stano­
wczo orzekła. Powiada dalej, że miasto może 
mieć i kilku lekarzy gminnych — ale nie orze­
ka, k to  ma o tern postanawiać. Oznacza dokła­
dnie i szczegółowo, jakie mają być kwalifikacje 
lekarzy gminnych w tych miastach — podczas 
gdy ustaaa gminna postanawia, że kwalifikacye 
tych urzędników, których miasto obowiązkowo 
mieć musi — a do nich i lekarz należy — ozna­

cza Wydział krajowy. Prcjekt dra Korczyńskiego 
postanawia dalej że w każdem z tych trzydziestu 
miast ma istnieć komisya sanitarna — ale nie 
powiada, kto ją wybiera, a to przecież jest ko- 
niecznem. Aie co więcej: projekt nadaje wła 
dzom politycznym w licznych wypadkach inge­
rencję, której im nstawa gminna dla miast nie 
nadała — czyli, jest nową próbą ścieśnienia sa- 
tmrządu tych miast. I rzecz dziwna: gdy usta­
wy sanitarnej głównym celem było ustanowić 
lekarzy gminuych dla tych gmin które ich do­
tąd nie mają i w tym celu tworzyć okręgi — to 
obecny projekt referenta tworzy lekarzy gmin­
nych dla tych gmin, które już mają i z mocy 
innej ustawy mieć m u s z ą  lekarza i przy spo- 
aobności rozciąga nad niemi silniejszy niż do­
tychczas wpływ bezpośredni władz rządowych. 
Miasta mają by» w owej autonomii ukarane za
to, że w innych gminach aie udało się teiaz za­
prowadzić lekarzy gm inuych!

Drugi punkt wniosków referenta zawiera we­
zwanie do rządu, ażeby przedłożył nowy projekt
ustawy o służbie zdrowia w gmmach i motywuje,
dlaczego bejrn nie może tegorocznego projektu 
rządowego przyjąć: z powodu niekorzystnego sta­
nu funduszów krajowych „wywołanego przewa­
żnie niezałatwięniem dotychczas sprawy tundu- 
szówjindemnizacyjnych ‘ tudzież z powodu, iż zda­
niem Sejmu skarb państwa przyczyniać się po­
winien do kosztów służby zdrowia w gminach.

Trzeci punkt jest próbą ztobienia w drodze 
administracyjnej choć w części tego, co w dro­
dze ustawodawczej obecnie zrobić się nie dało. 
Wstawia zatem do budżetu krajowego „na prze­
ciąg 8 lat” corocznie po 30.000 złr. na to, aby 
na razie urządzić p r o w i z o r y c z n ą  służbę 
zdrow.a w gminach a ewentualnie dla subwen­
cjonowania akuszerek gminnych tam przynaj­
mniej, gdzie tego najbardziej potrzeba. Lekarzy 
gminnych „prowizorycznych” mianować będzie 
Wydział urnowy na propozycję Wydziałów po- 
wiutowych, nadzór zaś nad nimi mają starostwa 
w sprawach poruczonegu a Wydziały powiatowe 
w sprawach włssnęgo zakresą działania. W gra­
nicach tych fnuduuzó v ma Wydział krajowy w 
porozumieniu z namiestnictwem ustanowić organa 
gminnej służby zdrowia tam, gdzie potrzeba wy- 

tó szczegółowe insiiruzcye Kużbow.e. Mamy za­
tem ciekawe prowizoryum: zamianuje się lekarza 
gminnego na jakiś okręgi 1 $iu się nędzną 
płacę, bo cóż znaczy 30.000 iłr. na cały kraj — 
i powie mu się: tylko ra  trzy lata, potem pój­
dziesz w odstawkę. Ho więcej — prowizoryum 
będzie takie, iż c a ł y  wydatek aa lekarzy i aku- 
szerk* ppokrywać będzie fundusz krajowy bez 
udziału gmin i obszarów dworskich — podczas 
gdy .oczywiście s t a ł y  stan rzeczy takim być 
nie może. Jost to zaś bardzo niebezpieczne — 
gminy bowiem, które do tego prowizoryum przy­
wykną, będą mniemać, że nabyły pewue prawo 
i gdy przyjdzie ustawa, która im ezęść ciężaru 
nałoży, będą to uważać jako wielką dla siebie 
krzywdę. W ogóle cały ten pomysł jest hardzi 
niedojrzały. Dawać z góiy na 3 lata po 30.000 
złr bez dokładnego określenia, co i jak ma się 
z tego robić — jest bardzo niewłaściwem. Oóta- 
lai wreszcie punkt zawiera wezwanie do rządfi, 
aby ustanowił w uniwersytecie krakowskim za­
kład higieniczny i katedrę higieny, i zaprowadził 
wykłady higieny w seminaryach nauczycielskich. 
Bardzo to piękne — szkoda tylko, że do sprawy 
służoy zdrowia w gminach jakoś to nie bardzo 
należy. W ściślejszym z nią związku byłoby 
przypomnienie rządowi utworzenia fakultatu le­

karskiego we Lwowie — bo zaprowadzenie służ­
by zdrowia w gminach wymaga koniecznie więk­
szej liczby lekarzy.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi sanitar­
nej upadły wnioski referenta całkowicie. Upadł 
mianowicie projekt ustawy sanitarnej dla 80 
miast, a utrzymało się polecenie dla Wydziału 
krajowego, aby wydał instrukcję sanitarną dla 
tych Wszystkich miast i i miasteczek, które czy 
to z mocy ustawy czy też dobrowolnie utrzymują 
własnych lekarzy. Upadł projekt owej prowizo­
rycznej na 8 lata orgauizacyi z wydatkiem 
80.000 złr. rocznie Utrzymał się zaś wniosek o 
wezwanie do rządu, aby przedłożył nowy pro­
jekt ustawy o służbie zdrowia w gminach, do 
czego jednak dodano: z uwzględnieniem stano­
wiska władz autonomicznych —  wiadomo bo 
wiom, że przeciw temu grzeszył bardzo projekt 
rządowy. Uchwalono też wezwanie do rządu, aby 
uniwersytet lwowski uzupełnił przez utworzenie 
fakultatu lekarskiego. Wskutek tych uchwał ko- 
niiBji dr. K o r c z y ń s k i  z ł o ż y ł  r e f e r a t  a 
o b j ą ł  g o  dr.  O l p i ń s k i .

Exc. dr. Smolka złożył wczoraj godność człon­
ka Wydziaiu krajowego i zaraz zaprzestał urzę­
dować. Kiedy Izba wybieiać będzie Wydział — 
nie wiadomo jeszcze. O szansach wyboru i kan­
dydatach w tej chwili nic jeszcze donieść nio 
m°g§ — mógłbym chyba zapisać cały szereg... 
plotek, których teraz bardzo wiele kursuje.

Z Izby sejmowej.
L w ów , 8 listopada.

Posiedzenie czternaste dnia 8 listopada. Po­
czątek o goiz. pół do 12 przed południem.

Z polecenia marszałka odczytał sskretare Ko­
złowski rezygnację dra Smolki z godności człon­
ka Wydziału krajowego. Po odczytaniu tego pi­
sma przemówił marszałek, oddając hołd zasłu­
gom dra Smolki.

Poseł J a w o r s k i  Apolinary, prezes Koła pol­
skiego we Lwowie i Wiedniu, zabrał głos jako 
jeden z wojskowych kolegów Smolki i nawiązu­
jąc do słów marszałka, złożył mu również imie­
niem „Koła” publiczne podziękowanie za długo 
letnie trudy i znakomite proce- które uiu zje­
dnały uietylko cześć mieszkańców kraju, ale tak­
że po za granicami jego. Dołączył wreszcie ko­
leżeńskie życzenie, aby mógł jeszcze długie lata 
pracować dla dobra kraju.

Poseł R o m a ń c z u k  imieniem posłów ruskich 
i narodu ruski igo przyłączył się do słów swo ch 
przedmówców tembardziej, że p. Smolka wśród 
siarć międzynarodowych, wobec Rusinów zacho­
wał zawsze bezstronność.

P. S m o i k a , wzruszony temi objawami, o- 
sw iadczył:

„Z uwagi, że obecnie kurya miast w Sejmie 
nie ma reprezentanta, ua prośbę p. marszałka, 
skłoniłem się jeszcze do dalszej służby na razie 
aż do wyboru następcy. Słowa pochlebne wypo­
wiedziane tu o mojej działalności przez p. mar­
szałka , Jaworskiego i Romańczuka wzruszyły 
mnie do głębi. Kładę to na karb tej życzliwości, 
jaką mnie zaszczycali. Nie uważam jednak, aby 
une były takie, iżbym na nie zasługiwał. Wyra­
żam tedy podziękowanie p. marszałkowi i człon- 
eoto Wydziału krajowego, jakoteż urzędnikom 
tych departamentów, którym przewodniczyłem, 
niemniej wszystkim urzędnikom Wydziału. £uń-

czę zaś życzeniem, aby w przyszłym składzie 
Wydziału krajowego zapanowałe tak . sama zgo­
da i życzliwa wzajemność, bo na tern zyska 
tylko służba krajowa. Dziękuję w końcu Izbie 
za gorące objawy sympatyi przy sposobności dzi­
siejszych przemówień”.

Wszystkim priemówieuiom, jak i słowom p. 
Smolki towarzyszyły brawa i oklaski Iżby

Komiuarz rządowy p. Ł o z i ń s k i  odpowie­
dział na interpelacyę p. Goldmana i towarzyszy 
w sprawie podręczników szkolnych pensyonatach 
prywatnych. Okólnik wydany przez krajową Ra­
dę szkolną, wyszedł z jej kompetencji, na pod­
stawie art. II, 5 statutu kraj Rady szkol., któ­
rej w myśl tbgo artjkułu służy prawo aprobo­
wania podręczników dla szkół Indowych i śre­
dnich, których używanie powinno odpowiadać 
planom naukowym. Kompetencya ta rozciąga Się 
także na zakłady pryw atne, mające obowiązek 
przedkładania krajowej Badzie szkolnej planów, 
a zatem i podręczników. W intóiesie tedy aa- 
n jch  zakładów tych zwrócono a w agę aby speł­
niły obowiązek.

Następnie odczytał sekretarz petycye, które 
wpłynęły do dn>a dzisiejszego

W pierwszem czytaniu p. K o z ł o w s k i  Wło­
dzimierz uzasadniał swój wniosek następgjącej 
tre śc i:

Sejm raczy uch* alić: Wzywa się c. k. rząd : 
1) do zbadania w droczę ankiety, z delegatów 
Towarzystw gospodarskich, giełd i izb handlo- 
wycn złożonej, stron ujemnych, tkwiących w sta­
tusach, ustroju i zwyczajach wiedeńskiej giełdy 
dla mąki i ziemiopłodów i do usunięcia ich w 
drodze rozporządzeń adminiatracyjnych; 2) do 
przedłożenia Radzie pańjtwa projektu do UBtawy, 
któr&by, a) odmówiła pretensyom z obrotu ter­
minowego na dyfereneye na wiedeńskiej giełdzie 
dla mąki i ziemiopłodów prawa zaskarzalności 
w polubownych sądach giełdowych ; b) kióraby 
nakazała zawierać umowy terminowe w obrocie 
zbożowym bez zapłaty z&datkn niższego od 1 
złr. za 100 kg. 8) do porozumienia się z kr. 
węgierskiem ministerstwem handlu w celu przed­
łożenia Izbom węgierskim projektu podobnej 
nBtawy dla giełdy peszteńskiej przez rząd wę­
gierski w myśl życzeń w węgierskiej Izbię po­
selskiej wyrażonych.

Wniosek ten przekazany został komisyi gospo­
darstwa krajowego.

Referaty komiBji budżetowej o zapomogi po­
gorzelców Ścianki i Demnia odpadły z powodu 
chwilowej nieobecności referenta prała B a d e- 
n i e g o  Stanisława. Z kolei tedy przedłożył dr. 
F r u c n t m a n  imieniem komisyi gminnej spra­
wozdanie z projektem do ustawy o p i s a r z a c h  
g m i n n y c h .

Projekt ustawy jest reprodukeyą uchwalonego 
na poprzedniej sesji, a n i e s a  n L c y o  K o w a ­
n e  g o z pewodu wadliwości artykułu V o usta­
nowieniu i składnie komisyj egzaminacyjnych dla 
kandydatów na pisarzy gminnych, tudzież arty­
kułu VLI, określającego wykluczalność do pia­
stowania urzędu pisarza gminnego. Odnowa 
sankcji nastąpiła z t6go powodu, że rząd mnie­
mał, i i  ustawa uchwalona roku zeszłego w Sej­
mie narusza zakres działania rządowych organów 
wykonawczych. Rząd chce wyraźnie, aby pisa­
rze gminni byli jego organami, chcb tedy. aby 
przyaięgę składali przed starosta i aby starosta 
mógł ich usuwać. Komisya gminna nie podziela 
tych zapatrywań i polemizuje z niemi w swo- 
jem sprawozdania, dowodząc, że rząd dąży 
do naruszenia autonomii gmin i w ogóle od-
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Zdaje mi się jednak, iż uważała za rzecz nie­
właściwą, by panienka zaglądała do kuchni, o 
bór, kurników, gdzie mogłaby usłyszeć lub broń 
Boże zobaczyć coś nieprzyzwoitego.

Literatura w domu nie kwitła. Matka czytać 
nie miała czasu. Nie chciała też pozwalać, byś­
my miały w ręku książkę, coby przez jej cenzu­
rę me przeszła. Ojciec poprzestawał na polityce 
i dla mej trzymał Guz. fPargeatosią. My więc 
musiałyśmy się ograniczać na niej i na U lusr 
csu, bo bez modnych wskazówek obyć się nie 
było można, przy nich częśc literacka stanowiła 
towar przemycany. Mitóa uie zwróciła na nią na­
wet uwagi, ale ja....

Bożel jakże sum iennie, od deski do deski 
odczytywałam wBzystko, co tylko drukowanego 
znalazło się w domu Jak pochłaniałam szczupły 
zapas wiadomości, jakie Blutscs i Gaicta do­
starczały. Nie przepuszczałam nawet marnym o- 
głoszemom. Upatrywałam w nich realną podsta­
wę marzeń. Gdy naprzykład wyczytałam, że był 
Pokój do wynajęcia dla uczącej się panienki, za 
raz wyobrażałam sobie samą siebie w tjm  po­
koiku i tryb życia , jakibym w nim prowadziła.

Gdy była mowa o lekcyach, myślałam, że ja 
łe b.orę. Kiedy były sprzęty na sprzedaż, racho­
wałam, ile pieniędzyby mi było potrzeba na za 
gospodarowanie się najskromniejsze w Warsza­
wie. O Warszawie i większem mieście nie mia

łam wyobrażenia. Ojciec obiecywał zawsze, że 
skoro bedz.e miał pieniądze, zabierze nas na 
wystawę i wyścig:, ale nigdy do tego nie przy­
szło. Nie znałam nic prócz okolicznych dworów, 
lub dworów krewnych, więcej i mniej oddalo­
nych od nas; jeździliśmy do nich z powodu fa­
milijnych uroczystości, zabaw, imienin, wesel i 
to jedynie przecinało monotonię życia. Wszędzie 
przecież spotykałam jedno i toż samo. Dom był 
więcej lub mniej zamożny, więcej lub mn.ej ele­
gancki , ale zwyczaje, wyobrażenia, przekonania, 
wszędzie jedne.

U stryja Feliksa było dużo książek. Same pra­
wie francuskie powieści. Pokusa dla mme stra­
szna , pożerałam Ich tytuły, czasem nawet spoj­
rzałam na pierwszą kartkę, ale nie śmiałam 
przestępować zakazu m am y, zwłaszcza, że, zna­
jąc mój gust, miała mnie ciągle na oku. Roz 
nawet po*'edziałam Mizi :

— Ab ! jaka szkoda, że inama czytaó nie po­
zwala !

Nie wiem, czemu to powiedziałam, Mizia ksią­
żek nie lubiła. To też rozśmiała się tylko i ru­
szyła ramionami. Co ją to obchodziło I

Przecież nazajutrz kiedy się ubierała, spostrze­
głam pod stosami fatałaszków wyglądający rożek 
żółtej ok.adki. Rzuciłam się na nią; zanim mi 
przeszkodzić mogła. Był to „Bel-Ami” Maupas- 
sant’a rozłożony w samym środku.

Spojrzałam na Mizię
— A tl — szepnęła zarumieniona, — z nu ­

dów...
Potem zawołała z nagłym wybuchem szcze­

rości :
— Żebyś wiedziała, jake to zabawne. Wcale 

co in n eg i, niż te nudne powieści z B la s  u i 
Gasely. Takie książki, lobym czytała I

Gdy to mówiła, oczy jej błyszczały. Na u- 
stach był uśmiech dziwny, nie dziecinny L nie 
figlarny.

Drżącą ręką otworzyłam powieść. Ale ja mia­
łam gust zupełnie odmienny. Z początku przy­
gody francuskiego dziennikarza były mi oboję­
tne , potem rzuciłam książkę ze wstrętem. Szu­
kałam w niej czego innego.

Z pomiędzy wszystkich osób zebranych u stry ­
ja ,  zaprzyjaźniłam się najwięcej z daleką kuzyn­
ką Kazią. Mieszkała w Warszawie, skończyła 
wyższy zakład naukowy, teraz studyowała nauki 
przyrodnicze i marzyła o uniwersytecie.

Od n.ej dowiedziałam się mttóSbWa rzeczy, o 
których nie miałam pojęcia.

Dobra Kazia 1 — ona pierwsza próbowała rzu­
cić jakiekolwiek światło w moją chaotyczną gło­
wę. Widzę zpwoze przed sobą jej wielkie po­
ważne oczy, i tę twarz kapryśną, ruchliwą, peł­
ną determinacji, usta, z których tryskał dowcip 
a niekiedy wychodziły tak rozumne, tak poczci­
we słowa. Ona także polubiła mnie bardzo.

— Czemu ciocia aie kształci Zuzi, — zapyta­
ła raz przy drugiem śniadaniu ni ztąd ni zowąd 
mojej matki.

Wszyscy podnieśli oczy z nad talerzów, na­
pełnionych wybornym bigosem: u stryja Feliksa 
była sławna kuchnia.

Matka nie nie odpowiedziała, wyręczył ją oj­
ciec.

— A cóż to Zuzi brakuje ? — spytał pół żar­
tem, choć widziałam, że mu gię to pytanie bar­
dzo nie podobało

Spuściłam głowę. Lękałam się, by ojciec nie 
wypowiedział sławnego frazesu o historyi, któ­
rej dla nas zabrakło, czułam instynktownie jego 
śmieszność, ale uważał zapewne, iż dla Kazi 
szkoda podobnie decydujących argumentów.

Kazia ua razie zdawała się zbita z tropu, bra­
kowało mi bow:em tyle, iż nie przypuszczała, 
by to mogło stanowić przedmiot sporny.

— Brakuje jej tylko tego, — podjęła prze i 
cież po chwili dyplomatycznie, —  czegc w Lu-

tyńcach przy najlepszych chęciach nabyć nie 
można... Jest zdolna, uczyć się pragnie.

Ojciec mój nie znosił opozycyi, jeszcze od ko­
biety. W domu nie spo tykał nigdy nawet jej 
cienia. To też spojrzał na Kazię takim wzrokiem, 
iż struchlałam... Gdyby uprzedziła mnie o swo­
im zamiarze, byłabym ostrzegła ją. że to darem­
nie. Ale ona po swojemu wysunęła się naprzód, 
nie pytając nikogo.

— Zuzia nie powinna pragnąć nauki, b i uczy - 
liśmy ją wszystkiego, cokcb.ecie potrzebne. Umie 
to tamo, co jej matka, której to zupełnie wy­
starcza.

— Mój wuju, — podjęła Kazia...
Gdybym siedziała przy niej, byłabym ją trą­

ciła, dała znak, żeby dalej nie prowadziła tej 
rozmowy. Na nieszczęście przedzi ilały nas trzy 
kuzynki i jeden kuzynek, z za którego głowy 
dostrzedz mogłam tylko jej kapryśny profil ku 
ojcu zwrócony.

— Mój wuju, każdy wiek ma swoje potrzeby. 
Gdyby wszystkie dzieci poprzestawały na nauce 
ojców, nie mielibyśmy ani kolei, ani telegrafów, 
ani ospy ochronnej, ani...

— I  byłoby nam daleko lepiej bez tego wszyst­
kiego, przerwał gniewny głos ojca, bo nie mie­
libyśmy uczonych panien, które budzą tylko po­
śmiewisko i lii ość.

Myślałam, że się rozpłaczę, tłysząc te słowa, 
ale Kazia przyjęła je ze zdumiewającym spoko­
jem Zamiast łez, zamiast gniewu, jakieś wesołe 
iskierki zamigotały w jej oczach, zwróciła je  ku 
mnie, jakby chciała powiedzieć: „Zrobiłam, co 
mogłam”. Je d n ak  nie dała jeszcze za wygranę.

— Dobr/.e jest przecież, — mówiła dalej — 
kiedy każdy ma w ręku chleb, sposób do życia. 
W dzisiejszych czasach majątek nie jest pewny, 
a Zuzia...

— Póki ja żyję —  zawołał ojciec do żywego 
dotknięty — Zuzi niczego nie zabraknie. A po

mnie... po mnie będzie miała męża, co o niej 
myśleć będzie.

Perspekfywa ta przejęła mnie dreszczem. Wie­
działam dobrze, jakie to było to myślenie ojca, 
z jaką trwogą matka, która pizecież była wzo­
rem oszczędności, prosiła o pieniądze, ile razy 
jej lub dzieciom było czego potrzeba konincznie. 
Najczęściej prosiła pokornie, jak ostatnia służe­
bnica, i wówczas robiło się w donn  piekło. Oj­
ciec wołał, że chcą, aby on zbankrutował, i  tor­
bami wyszedł z majątku, że nie ma, że dać nie 
może. Matka pLuała. Jeśli szło o trzewik, oj­
ciec mówił, że sprawia je co tydzień matka za­
klinała się, że ostatnie służyły dwa miesiące, je ­
śli o suknie, kapelusze, okrycia, powtarzała się 
ta sama hi3torya

W końcu ojciec, nakrzyczawezy się do woli, 
udzielał wspaniałomyślnie połowę żądanej sumy, 
choć Bogu w:adomo, jak ją matka skrupnlatnie 
obliczała, udzielał z tern zaleceniem surowem, by 
rzeczy na przyszłość były trwalsze. Zestraszona 
matka obiecywała, że trzewiki uędą odtąd żela­
zne, a suknie ze skory, że nic nie zedize się 
nigdy i burza cichła aż do chwili nowej potrze­
by pieniędzy.

Co najgorsze, iż widziałam raz, jak ojciec za- 
kląwsry się na wazystLie świętości, iż najostate- 
czniejszy grosz z domu oddaję, tego anpego dnia 
kupował wierzchowca, który mn wcale potrze- 
buym nie był i widziałam sama z największem 
zdumieniem, iż zapłacił gotówką. Widocznie więc 
ostatni yrost była to figura retoryczna wymy­
ślona dla użytku rudziny, nic więcej. Pobiegłam 
z tą wiadomością do matki, ale ona złajała mnie 
i powiedziała, że musiało mi się tylko zdawać. 
Daremnie zaręczałam, że się nie mylę, nie ch ńa- * 
ła mi wierzyć
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inŁwa władzom autonomicznym prawa egzeku­
tywy.

W rozprawie ogólnej pierwszy zabrał głos 
poseł Ludwik W o d z i c k i i uważając zaproje­
ktowaną ustawę za niepraktyczną i niewykonalną 
dla brakn dostatecznych kandydatów na pisarzy, 
zaproponował z a m i a s t  u s t a w y  r e z o l u c y ę ,  
wzywającą Wydział krajowy, aby w drodze r o z- 
p o r z ą d z e n i a  ustanowił komisję egzamina­
cyjną dla kandydatów na później w porozumie­
niu z namiestnictwem i wydał okólnik do wy­
działów powiatowych, aby wpływały na gminy 
celem przyjmowania pisarzy gminnych kwalifi­
kowanych.

Poseł Z b y s z e w s k i ,  wykazawszy ważność 
gminy autonomicznej w naszem społeczeństwie, 
popierał zapatrywania komisyi i doradza! przyję­
cie jej projektu.

Pos. P o l a n o w s k i  przemówił poniekąd w 
imieniu k o n s e r w a t y z m u  p o s t ę p o w e g o ,  
podnió ił znaczenie i zasługi autonomii, która zastała 
kra,, w r. 1867 nieprzygotowanym. Ze wszyst 
kich marszałków powiatowych jeden tylko B a u m  
a drugi Wład. B a d e n i, zrozumieli stanowisko 
autonomiczne i świecili przykładem. Mimo tru ­
dności, do których zalicza się także agita ya prze­
ciw Badom powiatowym tak dalece, że w r. b. 
weszła do Sejmu petycja o ich zniesiei e, auto­
nomia wydała już owoce cenne dla kraju który 
obowiązanym jest instytucjami swemi wywierać 
wpływ atrakcyjny na zagranicę. Bząd kwtstyo- 
nując sankcyę i motywując to argum eniiin:, które 
w sprawozdaniu komisyi dosadną znalazły kry­
tykę, nie postąpił soDie w myśl tego ukochane­
go monarchy, który zamiast iivide et irnpera 
postawił i zaprowadził zasadę „tńribus unitis“. 
Autonomia uczyniła kraj silniejszym i monarchię.
I  dlatego mówca podziela zapatrywanie autono­
miczne komisyi i będzie głosował za jej pro­
jektem

Pos. W o d z i e  ki  Ludwik ponownie starał się 
udowodnić, ie  cnoe jest przeciwny ustawie, nie 
mającej nadziei być sankeyonowaną, rezolucya 
jego jest autonomiezniejszą od projektu komisyj 
nogo.

Pos. O k u n i e w s k i  gorąco przemawiał za ta- 
Liem stanowiskiem autonomicznem gmin, aby 
starosta nie miał prawa mięszać się do ich go­
spodarki, jak to się dzieje dzisiaj niestety. Bząd 
nie chce usuwy dlatego, bo się obawia, że straci 
narzędzia serwilistyczne dla siebie.

Pos. S a n g u s z k o  zastrzegł się przedewszyst- 
kiem przeciwko posądzeniu, jakoby opozycya 
jego i p Wodzickiego tkwiła we fakcie odmo­
wy sankcyi, t. j. ii  dlatego sprzeciwiają się pro 
jektowi komisyi bo r«jd mu jest przeciwny. Na 
zeszłej 8esyi uchwalono ten projekt wśród takict 
okoliczności, że nie było czasu zastanowić 
nad jegu doniosłością, bu wszyscy byli zajęci 
kwestyą propin&eyjną. Teraz jest chwila swo­
bodniejsza do tego i wcisnęły się rozmaite wąt 
pliwości Do najgłówniejszych zalicza mówca tę, 
że projekt stwarza jakiś organ nowy, nieodpowie­
dzialny, anonimowy. Organ taki. -me będzie sięv 
zadowalał 20 złr. miesięczu a, a wskutek tego 
będzie garnął do siebie kilka gmin. Rezultat bę­
dzie taki, ie  kilkunastu sprytnych ludzi op&npje 
każdy powiat.

Pos B o m a n o w i c z  rozpoczął swoje prze­
mówienie od dowcipnego skonstatowania, że g iy- 
by projekt o pisarzach mógł mówić, to opowie­
działby swoją kilkoletnią bistoryę, opowiedziałby 
przychylność nawet pp. opozycjonistów i wresz 
cie musiałby stwierdzić prawdziwość przysło­
wia : „Laska pańska na pstrym jeździ koniu-1 
Przez cały czas, gdy się sprawa agitowała w 80j 
mie od lat kilku, nie było opozycyi, aż dopiero 
teraz szczególniejszym zbiegiem okoliczności, gdy 
rząd odmówił sankcyi uchwalonemu projektowi, 
powstąją rozmaite zarzuty i tak między inuemi, 
iż ustawa będzie niewykonalną, bo w kraju me 
ma dość kandydatów, którzyby zdali lub zdać 
mogli egzamin. Gdyby podobny skrupuł pano 
wał był u urna w r. 1872, gdy uchwalono usta­
wę saku Iną, tobyśmy musieli byli zaniechać u 
cŁ a Jan ia, bo ubt&wa wymagała 6 000 nauczy­
cieli, « nie było żadnego lab bardzo mało. Mó­
wca szczegółowo zoija zarzuty i rozumowania 
posłów Wodzickiego i Sanguszki i utrzymuje, 
ie  rezolucya zaproponowana przez Wodzickiego 
dąży do tego, aby się niu nie zrobiło. Nie po­
winą* nas jednak wstrzymywać żadna obawa 
pried ponowną odmową sankcyi. Spełnijmy obo­
wiązek, skoro ustawy proponowane uważamy za 
konieczne dla poprawy stosunków autonomicznych 
w kraju.

P. C h a m i e c  oświadcza, że nie jest zwolen­
nikiem przymusów w życiu publieznem, gdzie 
za przewodem Niemców doprowadzimy już do 
tego, iż wśród rozmaitych upaństwowień zapro 
wadzouy będzie może przymus chodzenia na 
spacbr, a uwolnienie od tego zależeć będzie od 
uwzględnienia rekursu. Projekt komisyjny jest po­
dobnym przymusem dla gmin, które będą mu­
siały abdykuwać ze swej autonomii i oprócz 
znoszenia kurateli będą narażone na nowe cięża­
ry, bo ukwalińkowany pisarz będzie się drożył. 
Oświadcza się więc za rezolucyą posła W ode­
ckiego.

Komisarz r z ą d o w y  oświadcza, ie  odkąd spra­
wa reformy ustaw gminnych stawała na porząd 
ku dziennym w 8 ejmie, rząd śledzi jej przebieg 
z wielką uwagą i przestrzegał jedysie, aby nie 
została naruszona ustawowa jego w tych spra­
wach ingereneya. O pozyskanie jakiejś z tego 
tytułu przewagi nigdy rząd się nie starał. N a­
stępnie wyjaśnia komisarz rządowy powody, któ­
re wpłyną, iż ustawa nie mogłaby otrzymać 
sankcyi. Przyznaje komisarz wielką doniosłość 
sprawozdaniu komisyi, mimo to jednak stworze­
nie nowego czynnika w ustroju autonomicznym 
gminnym, bez ograniczenia z góry jego działal­
ności prawnej, jest z mocy ustaw niedopusz­
czalne.

P. A b r a h & m o w i c z  polemizuje z przeci­
wnikami ustawy. Broniąc złej sprawy, zabrakło 
też przeciwnikom i dobrych argumentów. Oświad­
cza, że głosować oędzie za tą ustawą dlatego, 
iż j iat ona koniecznie potrzebną. Dowodzi na 
mocy doświadczenia swego, nabytego na stano­
wisku prezesa Bady powiatowej, iż potrzeba u- 
stanowien.a należycie akwal>fiko«anych pisarzy 
jest naglącą.

Do głosu zapisani są za ustawą pp. Kran.ar 
czyk, Władysław Koziebrodzki, Teliszewski, Po- 
la lOWZM i. Praw. w ustawie pp. Lasocki i Mę- 
eiński.

ogólnej 
wy-

P marszałek po zamknięciu dyskusji 
wzywa posłów zapisanych do głosu, 
brali mówców generalnych.

Na tem przerwano posiedzenie o godzinie 28/4 
po południu. Następne posiedzenie w sobotę o 
godz 11 przed poł.

KorespitiiencFa Jm j Borny".
W ie d e ń , 8 listopada.

(§ ) Zebranie komisyi karnej odroczone o dni 
kilka. Nastąpi ono zamiast 10 listopada o sześć 
dni późni jj. Półurzędowe źródło, które o tem 
donosi, podaje jako przyczynę zwłoki obrady 
Sejmów krajowych, dodając w dopisku, że „do 
tego czasu“ t. j. do 16 listopada, w którym to 
dniu ma się zebrać kom isja karna, Sejmy kra­
jowe „już dawno sesją  zakończą." Z tego wy­
nika, że Sejmom tylko krótki, kilkodniowy żywot 
stoi w perspektywie. Słychać jdnnak, że Sejm 
galicyjski z powodu nawału materyału, czekają 
cego załatwienia, nie będzie z a m k n i ę t y m ,  lecz 
o d r o c z o n y m ,  mianowicie do połowy stycznia. 
Prawdopodobnie atoli obrady te dodatkowe nie 
potrwają dłużej, jak dwa tygodnie, ze względu na 
Izbę poselską, która po krótkiej przedświątecznej 
sesyi zbierze się z pewnością co najdalej na po­
czątku lutego.

Obrady Sejmu czeskiego nad adresem korona­
cyjnym, a mianowicie pojedynek krasomówczy 
pomiędzy dr. Biegerem a dr, Edwardem Gre- 
gre;n, silne sprawiły wrażenie na prasę wiedeń­
ską. Niektóre tutejsze dzienniki są formalnie 
przerażone okolicznością, że obydwaj czescy prze- 
wódcy polityczni, walczący ze sobą, stanęli 
twardo na gruucie czeskiego prawa historyczne­
go, że zatem stanęli na stanowisku obowiązującej 
kcnstytucyi wręcz przeciwnym. Wielce bystrego 
umysłu na takie spostrzeżenie nie potrzeba, po­
nieważ dr. Edward Gregr powiedział wcale 
otwarcie, że Młodoczesi dlatego poszli do Izby 
poselskiej, ażeby tam zwalczać konstytucję, którą 
Czechom narzucono bez ich współudziału. Obu 
rżenie przeciwka dr. Biegerowi jest takie mało 
UiSsadmonem, ponieważ on nigdy i nigdzie cze­
skiego prawa n e zapierał a wszedłszy z 
swem stronnictwem do Bady państwa złożył 
oświadczenie zastrzegające dotychczas zajmowane 
przez. Czechów prawno-polityezne stanowisko. 
Siaroczaskie stronnictwo stoi zatem tylko wa 
funkowń m, gruncie konsiytucyi, tak samo jak 
Młodoczesi biorący udział w obradach Bady pań 
stw5. Dlatego oburzenie pra^y wiedeńskiej z po 
wodu mowy dr. Biegtra jest wcale nieuzasadnio 
nem a obhczonem tylko na burzenie opinii pu 
blicznej przeciwko Czechom, jako narodowi bro 
niąeemu się energicznie wobec grożącej mu ger­
manizacji.

Klub autisemickich narodowców niemieckich 
barwy 8 chonereia nie istnieje formalnie od wczo 
raj. Wczyscy jego członkowie z wyjątkiem posła 
Fiegla wystąpili z tego zjednoczenia. Jeden 
Fiegl zaś nie będzie sam mógł spłatać antise 
mieko-narodowo-niemieckiego figla jako klub od 
rębny ze względn na dawną sentencją, że 
tres faciunt toUegium. Mówią, że narodowo-nie 
mieccy anMsemiei konferują z pew nem odcieniem 
niemieckich konserwatystów o utworzenie no 
wego kluba parlamentarnego Chodziłoby tu 
członków klubu Liechteusteina. Ponieważ jednak 
słychać równocześnie, że członkowie tego klubu 
rokują z hr. Hohenwartem o wstąpienie do jego 
klubu, zatem wynikałoby, że część klnbu Lie 
chtensteina utworzyłaby z antisemitami nowe 
parlamentai ne ciało, inna część zaś zlałaby się 
z klubem hr. Bohenw&rta. Kombinacya taka ma 
nawet pewne prawdopodobieństwo za sobą. Mię­
dzy konserwatystami niemieckiemi są niemieccy 
narodowcy i antiaemici, nie przyznający się do­
tychczas jawnie do antisemityzmu, zaś obóz an 
tisemicki ma znowu u siebie konserwatystów zde 
cydowanych. Żywioły pokrewne sobie mogą się 
zatem zlać łatwo w jedno ciało a to na podsta 
wie programu kompromisowego.

accy, którzy z tego stosunku wyprowadzają wnio­
ski. Król czeski miał jedynie godność elektoral­
ną w cesarstwie niemieckiem, lecz Czechy nie 
były przez nie rządzone i stamtąd praw nigdy 
nie otrzymywały. Niechże o tem pamiętają ci 
panowie, którym się marzy o wciągnięciu kra­
jów austryackich w bliższy a stały związek z ce­
sarstwem niemieckiem.

Wszyscy królowie czescy przysięgali, ie  k r a ­
j ó w  c z e s k i c h  d z i e l i ć  n i e  b ę d ą ,  lecz 
raczej o ich zwiększenie się postarają; to powin­
no być memento dla tych znowu, którzy się do­
magają zamkniętego okręgu językowego dla 
Niemców. Otóż usiłowania tego rodzaju sprzeci­
wiają się zasadniczo czeskiemu prawu państwo­
wemu Podobnie na historycznem prawie Cze­
śkiem opiera się używanie języka czeskiego, jako 
państwowego. Bitwa na Białej Górze zasadę tę 
zmieniła o tyle, że w kraju osiedliło się wielu 
Niemców, a cesarz Ferdynand II  w regulaminie 
sejmowym po raz pierwszy wypowiedział zasadę 
równouprawnienia dla obu języków: czeskiego

0 adres do tronu.
Mowa R i e g e r a na onegdajszem posiedzeniu 

sejmu czeskiego rozpada się właściwie na dwie 
części: polemiczną, w której mówca broni sta­
nowiska swego stronnictwa i większości komi­
syjnej wobec wniosku adresowego i w ogóle wo­
bec tendeucyj Młodoczechów, następnie podej 
muje walkę z Niemcami austryackimi i czeskimi, 
wreszcie występuje przeciw mięszaniu się Wę­
grów do wewnętrznych spraw czeskich. Część 
druga dotyczy istoty czeskiego prawa państwo 
wego i koronacyi królewskiej tak, jak je poj­
muje stronnictwo staroczeskie.

Co do c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o w e ­
go,  to właściwie między obu stronnictwami nie 
mu zasadniczej różnicy. „My uważamy —  rzekł 
Kieger — czeskie prawo państwowe w pierw­
szym rzędzie za s t o s u n e k  w y t w o r z o n y  
m i ę d z y  n a r o d e m  c z e s k i m  a k r ó l e m ,  
za stosunek, w Ltóry nikt mięszać się nie po­
winien, jak długo nikt pruw narodu nie naru­
sza". Stosunek ten polega na dobrowolnej umo­
wie między królem a narodem zawartej, w rów­
nej mierze obie strony obowiązującej. Naród cze­
ski jest indywidualnością prawną, a nie może 
być żadną miarą nważany za przedmiot, którym- 
by dowolnie rozrządzać można, atąd też i mo­
narcha każdorazowy uwzględniać musi stosunek 
swój do narodu czeskiego. W drugim rzędzie 
stosuuek ten stnieje między narodem czeskim 
a d y n a s t y ą ,  a zagwarantowany jest prawem 
państwowem, saukcyą pragmatyczną, regulami­
nem sejmowym 1 t  d. W razie wymarcia dyna- 
styi mają Czesi prawo wolnego wyboru nowego
króla.

Drugą istotną cechą czeskiego prawa państwo­
wego je6t c ą g ł o ś ć  h i s t o r y c z n a .  W chwi­
li, gdy Czechy przechodziły w posiadanie dyna 
styi Habsburgów, były one s a m o i s t n e m  n i e -  
z a l e ż n e m  p a ń s t w e m  i nie przestały niem 
być przez cały czas panowania Habsburgów. Za­
równo za czasów Maryi Teresy, jak za republiki 
francuskiej, wypowiadano wojnę „królowi Czech 
i Węgier*. Błędnem jest mniemanie, jakoby Cze­
chy należały kiedykolwiek w skład państwa nie­
mieckiego i mylą się zasadniczo Niemcy austry-

niemieckiego. W owym regulaminie powiedzia­
no wyraźnie, że wszelkie podania w obu języ­
kach mogą być wnoszone, a ustawa krajowa sta­
nowiła, że proces od początku do końca prze­
prowadzony ma być w języku oskarżonego.

Bównież na prawie państwowem polega prawo 
Czech do wydawania ustaw. Aż do roku 1848 
nie otrzymały Czechy praw z żadnych krajów 
obcych lub od obcych reprezentantów, lecz tyl­
ko od czeskiego Sejmu i czeskiego króla. Od 
tego czasu zaszły wypadki, które wprowadziły 
pewną c h w i e j  n o ś ć  w stosowaniu czeskiego 
prawa państwowego; pozostało jednek ' s ł o w o  
c e s a r s . i e ,  stanowiące, ze instytucje w ten 
sposób mają być uregulowane, aby się zgadzały 
z poczuciem prawnem ludów i aby uwzględniały 
właściwości krajów, ich indywidualność prawno- 
państwową. Droga więc ^w tym kierunku nie 
jest zamkniętą i reformy każdej chwili mogą 
być jeszcze przedsiębrane.

W części p o l e m i c z n e j  najmniej szczęśli­
wym był B i e g e r w utarczkach z Młodoczecha- 
mi. Sejm uznaje państwowe prawo czeskie, żądny 
jest koronacyi królewukiej, lecz nie powinien te­
raz tych życzeń objawiać we formie adresu do 
tronu dla tego, że p. G r e g r o w i  się tego za 
chciało, — może to uczynić w sposobniejszej 
chwili.

Rozdrażnienie, wywołane ostatniemi przejścia­
mi stronnictwa staroczeskiego, zaprowadziło znę­
kanego widocznie parlamentarzystę za daleko, 
sprowadziło go na pole osobistych wycieczek 
Szczęśliwszym natomiast był Rieger w polemice 
z Niemcami austryackimi w ogóle i z czeskimi 
w szczególności, wreszcie z Węgrami.

Zasadniczo określone pojęcie o czeskiem pra­
wie państwowem dostarczyło mówcy pożądanych 
argumentów przeciwko mięszaniu się czyjemu- 
kolwiek do podniesionej obecnie sprawy, jako 
czysto wewnętrznej i krajowej. Bząd stwarzać 
chce ustawy na antisomityzm, powinien wydać 
ustawę na a n t i c z e c h i z m ,  na Niemców, 
którzy do nienawiści narodowej pobudzają Mó­
wca protestuje przeciw mięszaniu Bię W ę g r ó w  
do spraw czeskich. Ozesi uznali dualizm pań­
stwowy, zapewniający Węgrom szeroką swobodę 
konstytucyjną, — niech się Węgrzy nie mięsza- 
ją do ąkcyi, która w stosunku obu połów mo­
narchii- nic nie usza. Slaoophobia popycha 
ich do śmieszLyou przypuszczeń i domysłów.

Dyskusya dalsza toczyła się w ostrym tonie. 
Edward G r e g r  podtrzymywał zdanie Młodocze­
chów że przejście do porządku dziennego naJ 
wnioskiem młodoczeskim, jest równoznacznem 

zatraceniem czeskiego prawa państwowego. 
Przyjdzie czas, że naród czeski przejdzie do po­
rządku dziennego nad Biegerem i calem jego 
stronnictwem.

Książę S c h w a r z e n b e r g  uderzał w moty- 
wa B i e g e r a .  Feudalna szłacnta ufa słowom 
cesarza i jego rozwadze pozostawiaj załatwienie 
sprawy

Wczoraj ze strony Młodoczechów przemawia* 
najpierw 8  p i n d 1 e r. Żądanie, aby uznaniu ko­
rony zostawić wybór chwili do koronacyi, jest 
niesłuszne, gdyż posłowie w państwie kon- 
sytneyjnem są pośrednikami między ludem a ko­
roną i nie jest ich obowiązkiem reprezentować 
interesa korony, lecz przedewsz/stkiem interesa 
narodu czeskiego. (Huczne oklaski z łato M ło­
doczechów, — wielu posłów e większej własności 
demonstracyjnie opuszcza salę). Dlaczego mamy 
wyczekiwać na skinienie rządu, gdy setki tysię­
cy narodu czeskiego woła o pomoc? Czy może 
mają czekać, aż gorsze zajdą wypadki? Naród 
nasz* dawno już zaniechał myśli, że rząd władzy 
swej użyje na naszą korzyść. Germanizacja trwa 
ciągle, d z i ę k i  p r u s k i e j  p o m o c y ,  udzielanej 
szkołom niemieckim. Mówca przytacza kilka wy- 
pedków, w których Niemcy dopuszczali się na­
dużyć na Ozechaeh.

Książę W i d i s c h g r a e t z  rozpoczął potem 
swą mowę wycieczkami przeciw Młodoczeehom, 
którym, zdaniem inowc-y, jedynie o manewr wy­
borczy się rozchodzi. Słowa Młodoczechów brzmią 
tak, jakgdyby dynastya H  ibsburgów nie istniała. 
Isiążę protestuje przeciwko wyrażeniu Juliusza 

Gregra, że w Czechach nie ma narodowej szla­
chty, gdyż ona to właśnie strzegła i popierała 
czeskie prawo państwowe.

Przemawiali jeszcze następnie Młodoczesi: Ho- 
r a k  i D w o r z a k ,  ze strony Staroczechów T o n -  
n e r i B r a f. Ostatni z nich zagroził Młodocze- 

horn, że jeźli tak dalej jiostępować będą, to w 
ladzie państwa spotkają się z prawem państw o­

wem takiem, — jak  go żądają Plener 1 Schar- 
schmid.

Po zamknięciu dyskusyi wybrano mówcami 
generalnymi: ze strony Młodoczechów T a s a t y -  
e g o , zs strony Staroczechów M a 11 u s a. Prócz 
tego przemawiać będą obaj referenci: Biegi r i ii 
'uliusz G r e g r .

które 1 stycznia 1890 miało nastąpić tymczasowo 
do kwietnia ale pominąwszy, że w kwietniu na­
dejść może nowe odroczenie, rozporządzenie po­
wyższe jest tem dotkliwszem dla naszego sądo­
wnictwa że równocześnie mnożą się posady po­
tworzone prowizorycznie z powodu założenia 
ksiąg gruntowych. Tymczasem od chwili potwo­
rzenia owych prowizorycznych posad pomnożyły 
się agendy sądowe nie tylko wskutek natural­
nego biegu rzeczy, ale właśnie z powodu założe­
nia ksiąg gruntowych. O b e c n i e  z a ś  p o m n o  
ży a g e n d y  s ą d ó w  k o l e g i a l n y c h  s p r a ­
wa  w y w ł a s z c z e n i a  p r o p i n a c j i .

Już w tej chwili wykreślenia praw propina- 
cyjnych i adnotacye wymiaru wynagrodzenia w 
księgach hipotecznych dają wiele do czynienia 
sądom naszym, a rozpoczną się dalsze czynności 
jak wzywanie wierzycieli, wydawanie przekazów 
i rozprawy likwidacyjne, rozpoczną się już w tym 
miesiącu. Okaże się zaiem znowu brak sił kon­
ceptowych i manipulacyjnych, a sprawy będą za­
legać , na czem ucierpią strony. Nie pora zatem 
odraczać pomnożenie, lecz raczej należało pomy 
śleć o sposobie, w jaki zapobiedz przeciążeniu 
sądów, ^spowodowanemu napływem nowych & 
gend z powodu zniesienia propinacyi.

Z  pauameutu niemieckiego. Mowa p. Kościel-

r' >bp.i 's,'*a,w i r » ' r - w  1

Przegląd polityczny.
t i r a k ó w ,  9 listopada.

Donieśliśmy już, że do prezydynm sądu apelacyj­
nego we Lwowie nadeszło rozporządzenie odracza- 
ące apowie iziane pomnożenie sił sędziowskich, 

o z p o r z ą d z e n i e  t a k i e  n a d es zło t a k ż e 
o p r e z y d y u m  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  w Kr a -  
o wi e .  Wprawdzie odroczono obsadzenie posad

Wbrew oczekiwaniom rozprawa wstępna prze­
ciągła się o jeden dzień dłużej, niż przewidy­
wano. Sprawozdanie z przebiegu narad musimy 
uzupełnić najpierw dokładniejszą wzmiamrą o 
mowie p. K o ś c i e l s k i e g o .

Mówca ten oświadczył na wstępie w imieniu 
Koła polskiego, że projektowana ustawa, chociaż 
ma obowiązywać bez ograniczenia terminu, nie 
przestaje przecież być u s t a w ą  w y j ą t k o w ą .

właśnie dla tego Polacy z tym większym n a ­
ciskiem muszą się o ś w i a d c z y ć  p r z e c i w  li­
s t a  wi e .  „Dawniej mugliśmy — rzekł mówca,— 
pocieszać się tem , ż e s o c y a l i z m  n i e  m a  u 
n a s  z w o l e n n i k ó w ,  ale to się zmieniło, sko­
ro doszło do tego, że Polak socjalista został po­
stawiony jako kandydat na posła do parlamentu 
w jednym z okręgów berlińskich. Nam, którzy 
sami z n o s i my  u c i s k  u s t a w  w y j ą t k o w y c h ,  
nie wypada godzić się na uchwalenie ustawy wy 
jątkowej. To główny powód. P. Ouny wychwa­
lał tu rękojmie prawne nowego projektu i przy­
pomniał nam , że apelacyjny trybunał admini­
stracyjny zniósł rozwiązanie zgromadzenia, na 
którem mówiono po polsku. Ale to nie przydaje 
się na mc. Wyrok trybunału apelacyjnego przy­
chodzi zwykle za późno. G ł o s o w a ć  b ę d z i e ­
my  p r z e c i w  u s t a w i e  w ł a ś n i e  d l a  t e  
g o ,  że u n a s  m a m y  s o c j a l n y c h  d e m o  
k r a t o  w. A przyczyna, że się u nas pojawili 
socyalni demokraci, tkwi w zarządzeniach władzy 
rządowej. Bozporządzenia władzy, skierowane Jo 
zgermamzowauia prowincji polskich, doprowa 
dzają ludzi do nędzy, — złe ustawy szkolne są 
przyczyną bezDożności i wolnodumstwa — i z 
tego wyrasta u ludu socyalna demokracya. P ro ­
jektowana ustawa jest bardzo słabą zaporą. N aj- 
l e p s z e  p o d p o r y  s p o ł e c z n e g o  p o r z ą d ­
k u  r z ą d  s a m  u s u n ą ł  p o d c z a s  w a l k i  
r e l i g i j n e j .  Teraz pojawiają się gorzkie tego 
skutki."

W dalszym toku stara się mówca j wykazać 
przykładami, jak ftpływ i powaga księży została 
podkopaną ustawami , wydanemi podczas walki 
religijnej, — ale przewodniczący Wzywa mówcę 
do rzeczy. Dlatego mówca kończy zaznaczeniem 
faktu, że w prowincyach polskich są wprawdzie 
socyalni dem okraci, których nazywa społecznie 
chorymi, atoli nie chce oddawać tych chorych 
do polikliniki nstaw wyjątki rych , lecz pragnie 
ich leczyć troskliwie przy pomocy rodziny i ko­
ścioła.

Ozwaitego dnia narad, t. j. 7 b. m. we czwar­
tek, przemawiał br. D e c k e n ze stronnictwa 
Welfów przeciw ustawie, następnie p. K u l e  
m a n n  ze stronnictwa narodowo-liber&lnego za 
astawą, ale pod warunkiem złagodzenia jej pe- 
wnem: poprawkami, wreszcie p. B e b e 1, ze 
stronnictwa socyalno-demokratycznego, przeciw u- 
stawie i zarzucał władzy nieoględny i berpra- 
wny sposób wykonywania tej ustawy; w ykazy- 
w ał, ie  wszelkie wieści o przygotowanych za­
machach na cesarza tak dawniej, jak teraz pod­
czas podróży cesarza, b y ł y  w y m y ś l a n e  i 
z u m y s ł u  r o z g ł a s z a n e  p r z e z  p o l i c y  ę, 
aby socjalnych demokratów zohydzić w oczach 
cesarza.

Po jego mowie spodziewano się jeszcze mowy 
Windlhorsta i ministra Herrfnrtha ; ale nie przy­
szło do tego. Pozprawę ukończono i projekt ode­
słano do osobnej komisyi z 28 członków.

Los ustawy jest niepewny. Nibktórd dzienniki 
liczą na to , ie  w komisyi przyjdzie do porozu­
mienia między stronnictwem narodowo-libersl- 
nym a rządem , — ale Są także dzienniki , _tó- 
re przewidują, że ustawa upadnio.

Wkrótce po powrocie do Berlina spodziewa­
nym jest przyjazd hr Bismarka. Ma on w ko­
misjach parlamentu wystąpić z obrouą wniosków 
i przedłożeń rządowych. Po jego wpływie spo­
dziewają się, że nie tylko cały olbrzymi budżet 
wojenny, ale i ustawa przeciw socyal:si,om zosta­
nie uchwaloną.

kałom i imperyalistom, a zwrócić się więcej do 
polityki socjalno-rewolucyjnej, do czego dawno 
namawiał go Laguerre. W ogóle prasa francu­
ska sądzi, ii w programie bulanżystów spodzie­
wać się należy ważnych zmian.

Znany dziennikarz bulanżysta 0  a h n ogłasza 
sprawozdanie ze swej rozmowy z Boulangerem, 
którego odwidził niedawno na wyspie Jersey. 
Boulanger wyraził się, iż daremne będą usiłowa­
nia opozycyi, ażeby prowadzić politykę bulanży- 
stowską bez Boulangera. Opozycya zmuszona bę­
dzie wkrótce znowu zwrócić się do niego.
0  a h n nadmienia, iż Boulanger zakomunikował 
mu w sposób poufny kilka ważnych, szczegółów, 
które mogą stać się powodem do p o d j ę c i a  
n a  n o w o  p r o c e s u  p r z e d  t r y b u n a ł e m  
8 t a n  u. Cahn przytacza dosłownie jedno tylko 
wyrażenie Boulangera: „Nie chciałem być przy­
czyną rewolucji. Cofnąłem się przad myślą, iżby 
z mego powodu miano krew przelewać. Nie bę­
dę tego nigdy żałował, cokolwiekby nastąpić 
miało". W końcu oświadczył Boulanger, że i na­
dal trzymać się będzie tylko drogi legalnej i 
wierzy w powodzenie swej sprawy. W Paryżu z 
pewnością nie podzielają tego zdania.

We czwartek odbył się bankiet doroczny w 
redakcyi dziennika Journal des Debats, na któ­
rym Leon S ay  wygłosił oddawna zapowiedzianą 
mowę, w której skreślił program umiarkowanej 
polityki republikańskiej. Potrzebujemy szczerej i 
prawdziwej republiki —  mówił p. Say — któ- 
raby była zdolną wytworzyć nawskróś narodowy 
rząd Bząd ten powinien kierować się polityką 
jawną, jednolitą i łagodzić w praktyce surowość 
ustaw. Izba przywróci równowagę w budżecie
1 zaprowadzi z roztropnością potrzebne reformy. 
Prasie i parlamentowi należy zapewnić konieczną 
swobodę. Dokładne sprawozdania z mowy Saya 
jeszcze nie nadeszły.

Niemałe wrażenie zrobił w Paryżu artykuł 
mrgr. O a s t  e 11 a n e’a, który był niegdyś szcze­
rym rojalistą, a dzisiaj oświadcza wręcz, iż wszelkie 
dalsze próby wprowadzenia domu Orleanów na 
tron Francyi byłyby dziecinne, nierozumne i bez­
skuteczne.

Z  Serbii.

Z  Paryża.
Wystawa powszechna zamknięta, a za kilka 

dni otwarty będzie parlament francuski i rozpo­
cznie się... nowa era stosunków parlamentarnych. 
Tak sądzi prasa paryska, ale n 'kt nie zdaje so 
bie jasno sprawy z tego, jak się ułożą te nowe 
stosunki.

Republikanie pragną porozumieć się wzajemnie 
jeszcze przed otwarciem parlamentu. Zgromadze- 
ni" około 60 republikańskich deputowanych po­
stanowiło jednomyślnie zwołać w a l n e  z e b r a ­
n i e  w s z y s t k i c h  f r a k c y j  r e p u b l i k a ń ­
s k i c h  do pałacu Bourbonów nadzień 11 listo­
pada, parlament bowiem otwarty będzie we wto­
rek 12 listopada. Na wniosek R e i n a c h ’ a po­
stanowiono wykluczyć bulanżystów z projektowa­
nego zgromadzenia.

Wczoraj odbyło się zebranie bnlanżystów na 
wyspie Jersey. Z liczby czterdziestu kilku depu­
towanych bulanżystów zgłosiło się na wezwanie 
Boulangera tylko 23 członków t. zw. stronnictwa 
narodowego. Zgromadzenie postanowiło zachować 
w tajemnicy uchwały. Przypuszczają, iż Boulan­
ger, po zerwaniu z rojalistami i bonapartystami, 
postanowił cofnąć ustępstwa przyrzeczone klery-

Przed kilku dniami przedłożył skupezynie mi­
nister skarbu budżet na rok przyszły. Wydatki 
i dochody równoważą się i wynoszą po 47,661.856 
dynarów. W dochodach najważniejszą jest ru­
bryka podatków bezpośrednich, bo wynosi bli­
sko 21 mil. i podatków pośrednich, które mają 
przynieść przeszło 11 mil. — wreszcie zaległo­
ści podatkowe, obliczone na przeszło 5 6 mil. i 
oszczędności w kwocie przeszło 4 -2 mil. W ru­
bryce wydatków koszta wszystkich ministerstw 
wynoszą łącznie przeszło 23*5 mil., w tem ko­
szta w ministerstwie wojny z górą 10-3 mil. 
Drugą najwyższą rubryką wydatków jest opro­
centowanie i spłata długów w kwocie przeszło 
19 3 mil. — W ogólną sumę wydatków preli­
minowanych wliczono teraz po raz pierwszy na 
leżytości na spłatę dawnych długów i kilka in­
nych nowych pozycyj w łącznej kwocie 4 -88 
mil. Taka mniej więcej kwota powinna była być 
już dawniej wypłacaną, niektóre pozycje figuro­
wały nawet w dawnych budżetach wydatków, 
ale me były uiszczane, bo pieniądze obracano na 
co innego.

Wywód ministra skarbu, dodany jako wyja­
śnienie przedłożonego budżoiu, jest mimo swej 
zwięzłości dosadnem potępieniem gospodarki fi­
nansowej latach dawniejszych. Wykazuje on, 
że dawniejsze budżety były wręcz fałszywe, bo 
w rubrykach dochodów mieściły kwoty znacznie 
wyższe, niż .edług zwyczajnych przybliżonych 
obliczeń należało przewidywać, a z drugiej stro­
ny w rubryce wydatków nie podawały wcale 
rozmaitych pozycyj, które pokrywano ze szkodą 
innych wymienionych, albo zostawiano bez po­
krycia jako długi rosnące.

Teraźniejszy bndżet ułożony jnst tak, że w 
wydatki wliczone wszystkie pozycje, jakie na 
mocy obowiązujących ustaw powjDny być po­
kryte, a w dochody wliczono tylko kwoty, jakich 
na podstawie przeciętnej liczby z lat ostatnich 
należy się spodziewać.

Król Milau oczekiwany jest w tych dniach w 
Belgradzie; według Gorr. de VEst przybędzie 
on po co, aby podpisać umowę, zawartą przez 
regencję z królową Natalią. Jeden z dzienników 
serbskich doniósł przed kilku dniami, że na do­
konanie tej umowy wpiynął car Aleksander o- 
sobnym listem do Natalii.

Kronilca.
K r a k ó w , 9 listopada

Na -restauracyę kościoła na Wawelu uchwa­
liła 6ekeya skarbowa przedłożyć Radzie miejskiej 
wuiosek o udzielenie subw encji w kwocie 82 .000  
złr. w ten sposób, ażeby pierwsza rata w wysoko­
ści 5000 złr. wypłaconą była w roku przyszłym, 
następne zaś raty po 3000 złr. w dziewięciu la­
tach po sobie bieżących.

Spodziewać się uależy, iż Rada miejska nawet 
wobec  szo zu p ły cb  w os Ataic';  c za sach  tu u d u B z iw  
gminy do wniosku tego się  przychyli, a piękuy 
p rz y k ła d ,  dany przez re p iezen tacy ^  Kiakuwe, p ra ­
wdopodobnie zachęii inne g m in y  w kraju, jak i in- 
e ty tu c y e  polskie do przy. z y u ieu ia  się groszem wdo­
wim do zachowaniu pomnika tyle drogiego sercu 
każdego Polaka.

Zc źródeł faohowycb, bo od budowniczych kra­
kowskich wiemy, iż restauracya katedry na W a­
welu jest kwestyą domagającą się szybkiego zała­
twienia, bardzo o?une zabytki bowiem pozostawione 
bez zarządzenia zabezpieczeń, w krótkim ozasie uledz 
mogą zniszczeniu W spaniała kaplica Zygmuntow- 
ska up. znajduje się w takim stanie, iż woda prze­
cieka do niej p rz e , sklepieuie; zimowe śniegi wiel­
kie uiepowetowane nawet mogą wyrządzić szkody, 
dlatego też szybko złemu należy zapobiedz. Zbioro­
wa ofiarność gmin i instytuoyj. zarówno jak i je ­
dnostek spieszyć powinna z datkam i, aby wspaniały 
tan pomnik nietylko kościelnej, leoz i narodowej na­
szej przeszłości zachować od zniszczeni'.

Dla pogorzelców Świątnik zarządzouam zostało 
przez prezydenta dra Szlaohtowskiego, wskntelr wnio­
sku posła d ra W eigla, począwszy od poniedziałku, 
w godzinach rannych od godz. 10 do 1 ,  zbierania 
odzieży i innych datków, jakieby na ten cel ofiaro­
wane były. Zbieraniem tych ofiar zajmia się naczel­
nik straży pożarnej p, Bminowioz „ który z wozami

- i
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"Czerwonego objeżdżać diie nlioe m iasta
ł  następującym porządku: w p o n i e d z i r ł c k  
j^dmieście, we w t o r e k  Zw.ersynleo i Piasek, we 
j|r o d ę  Kleparz i W esołą, we oz w a r  t e k  zaś 
Gradom i Kasiu.erz.

Książe biskup Dunajewski wczoraj wieczór ku 
perskim pociągiem wyjechał do W iedaia.

Z życia ń.p. Chałubińskiego wiele Zdjioująoyob 
*iąty relaoyj. B ył on filauiropem w najsziaonjiniej- 
,łJm znaczeniu tego wyrazu. Iluż to wspołczesnyoh 
Skarży, będąo studentami, Chałubińskiemu zawdzię- 
°tało możność ukońozenia studyów, którzy zwła- 
•toza na wyzszyoh kursach, nie mogąc przy zaję- 
eiach klinicznych udzielać korepetycyj, nic mieli ozem 
°płaoić w p isu , kupić podręczników Daukowyoh, a 
^reszcie wyżyć, odziać się i mieszkać.

Chałubiński częste odwidzal słynną „Smolikow- 
ozyznę (dom na Chm ielnej), gdzie na poddaszu 

kjły izdebki ubogich m edyka. Jeden z lekarzy ze 
hami w oczash wspomina tę chw ilę , gdy profesor 
życzliwie a tajemniczo pytał go <• posiauam środki. 
.To, oo jutro zbiorę do po łudn ia , przezuaczam dla 
c'ebie, młody Kolego", oświadczył studentowi. I  n. 
,s jnir* stndcnt otrzymał 67 rs., a profeeir nie s łu ­
chając podziękowań, zwykle dodawał: „Pożyczam oi 
‘y ik o , jak dojdziesz do piaktyki, znów oddasz po- 
tnobująoym".

Kiedy w r. 1376 zm arł na ty itu  młody l rz, 
Jńzef P . , i puzoetawił w biedzie rodziców oraz dwie 
siostry, Chałubiński zaczął zbierać składki, a na li- 
tnie pierwszy zapieał 500 rs. W  przeoiągd dwósh 
tygodni zebrano 6 000 rs ., które zapewniły byt ro­
dzinie zgasłego lekarza.

Dzielnice żydowezie w Warszawie, mieszkania n- 
hogieh przeknpniów i kramikarzy również wiele zło­
żyć mugą dowodów bezinteresowności i humanizmu 
zmarłego...
I , Oyi i. Torem krak. pcw. kasy oszczędności 
* y b ra a j został “ ozora; prsez wydział Pady pow.
- miej mc ustępującego na właBne żądanie p. F eli­
ksa u * j zanskiegejp. fludwik S i n m a ń o t o w s i i  
właśei«J I i ,  Łr.

W sprawie zaprowadzenia wyścigów konnycn 
międzynarodowych w Krakowie wniesioną została 
do Rady miejskiej petycya, czy gmina nie byłaby 
zkłonną zezwolić koDsoroyum, zamierzającemu urzą­
dzać w yścigi, na utworzenie torn na B łoniach, po 
W e j stronie Rudawy, za parkiem dra Jordana, tym- 
°za*em na przebieg lat 5. Podpisani oświadczają, że 
Ciasto Kri łów , położone bardzo korzystnie pud 
*zględnm geugr ft< znym dla tego o e lu , może 5 
^odziewać, i« wyścigi u m j  urządzane oęda m ia.y 
°grom-B ptwo lżenie — a rpłyną niewątpliwie i na 
By wierne ruohu w mieścio i podnUsienic się jar­
marków i»a konie. P etyc ję  podpisali: B uu .lf hr.
&insky p re n  wiedeńskiege Jokey-Klubn, pułkownik 
^olko, Jan  i Edward Reszkowie, A. Wodzicki, En- 
gtaohy Saugusiko , Karol Koipio , August Potooki, 
Stefan 'Samojni, Zdzisław Tarnowji , Zygmunt Pu- 
"łow ski, Stanisl »w Homolacz , Albert Cetner, Adolf 
Bruniogi, Audi te) Potocki, Włodzimierz Ssorzewaki, 
Jen S .adnreki, Aureliusz Serda D ietl, Stanisław 
Z ba, Augnst Breza i Andrzej I.ubomirski.

R e d e u i aCyc wyższych piętr wieży Mar/a- 
CkieJ staje eię coraz bardziej konieczną i powinna 
być jaLnojspieszniej po j j t ą ,  kawałki cegieł bowiem 
*wi jtri „łyoh odpadają ciągle i tag r.ża ją  prsoohodzą- 
ym. Spraw a ‘a ,  jak się dowiadnjemy, zaLga już 

od d łu m eg o  izasu n it.a łatw iona w namiestnictwie 
* powodu spoxn gminy z parafią o własność tej 
Wieży —  a tymeyasro) na tem traoló musi tylko 
Pnblic*uość, gdyż o nieszczęśln j wypadek nie tru ­
dno.

K om itet wł&CzOru M ickiew icza krząta się pil­
cie około uświetnienia tege dorocznego święta na­
wowego, urządzanego jaz zawsze staraniem mło­

dzieży akademickiej. Cięóć mnzykalua programn za 
Powiada się interesująco, a to dzięki współndziało 
*i znanego naszej punhciucici skrzypka - solisty f 
Uonka i jego znakomitej orkiestry. Artystyczny kie­
rownik p. W iktor Barabasz pracuje wraz z ohórem 
Akademickim nad kidJMha otworami mazyoznemi na 
ehór, nieznanemi ,,„zoze publiczmśoi krakowskiej, 
bzioła naszych kompozytorów narodowyoh Żeleń­
skiego i Nt ckłiwmnjji dodadzą produkoyom mnzy- 
Jalnym wielkiej artystycznej wartości. Śekcya de- 
hlamacyjna obiecuje zysl&nie siły am atorskiej, ale

Koncert urządzony we Środę d. 6 listopada b. r. 
^ sali kasyna powszechnego, pri yniósł dochodn 
f*>tto 184 złr. P i  strąceniu wydatków w kwocie

50 złr. 50 ot., pozostaje nadwyżka 133 złr. 50 ot.
a ^go  poJnł< m 100 złr. ks ędin probo-zi zovi w 

^iątull jb  jako prezesowi komiietn ratDnkowego, 
* rekztę t. j. 83 złr. 50 ct. dyrekt rowi tamtejszej 
**koły ślusarskiej na zakupno narzędzi. Znaczniejsze 
^‘ddatki złożyli pp. Jozef bnrzys 5 złr., N. N. 4 
” r-. Bakanowski 3 złr., Ilnioki * złr. Kasyno pn- 
**zechne ndzieliło bezpłatDie Bwej e li wraz z Urzą- 
l*«n ieu , st.aż ogniowa zrzekła &ję przypadającego 
■®i bonoraryum ..* rartę pożarną, a wyborna rnu- 

20 pułkn, drnkarnia Związkowa i biuro ogło- 
**eń zniżył , we -zwj kłe taksy.
.  Uważam za m6' obowiązek wyrazić w imieniu 

*>ątuiezau w szystkim , którzy w jakikclwiekbąaż 
®Pos6b przyczynili się do uzyskania znacznego sto­
sukow o dochodu, jakuajberdcoinlejsze podziękowa

M aryan Fontana.
,. L o to ry a  s to w a rz y sz e n ia  nauczycielek udoędzie

S etanówu*o w przyszłą Diedtielę d. 17 b. m. w 
hotelu Saskiego o godz. 8 po połudn'n.

, ,2 teatru. Za staraniem zaszczytnie znauyoh w 
^ ć c i*  haszem osobistości i dzięki ruanej oflunuśoi 
. , r - Gliksona, a gotowości ogółu artratów  nasze, see- 

odbjło się Jfozoraj składa u  przedstawienie tea- 
na dochód nieszczęśliwy3h pogorzelców w 

^ 't tn ik a ^ b ,  pod bardzo szczęśliwą gwiazdą dla — 
a  niemniej i dla sztułi. 

y ^ m a  widow nia Diezwykle in teresu jący  przedsta- 
Widok, jkopiw siy m .obie prawdziwie wybo- 

il'* i publiozność rce sfer inieiigbnoyi, z którą łączy 
A u  śoićle i sfora — piękności.

" ism a je t pięknie i in teligen tn ie  szło tym razem  
■ *Mko Da scenie, a do tego iriyczyD ili eię w 

"■*jm rzędzie pp. Hofmiin , Wolska i Żeiazow- 
d, Tp. Lnbioz i Ztlazcwski.

. sp raw ie  um undurow ania  u rięun ikow  i obo-
L® noszenie maDdurów, oglos.ło niiDii terstwo 

wewnętrznych przepi.y w riouawoze. W edłng 
| W Uamibstnictwach prócz nrzędników protokółn 
J wW«go, którzy winni urtędcwaó zawsze •* mnn- 
J ch. w munduraoh występować mają tylko orzę- 
bf ■ * 'Orący ndziat jako Lomisarie rządowi w ze 
p0»«h wyborozyoh, w ebradach stow arzyszeń, w 
'•łąj,f c ,a»Ł instytuoyj antonomioznyob. Komi.arzc 

w sojmaob mogą przedstswiać się w stro­

jach cywilny oh, W starost wacn i dyreKcyaoh poli- 
syi wmni wszyscy urzędnioy nosić mundury tak w 
tokn ełn iby w ew nętrznej, jak w słożbie wykonaw­
czej na zewnątrz. Zupełnie uwolnieni od obowiązku 
noszenia mundurów są urzędnicy raohunkowi, oraz 
manipulacyjni, począwszy od IX rangi w dół.

Zmarli. Mikołaj LaDgernak, oiicyał przy fabryce 
cygar, zm arł diiś w Krakowie w 43 rozo żyoia.

Ż£.KaZ. Sprzedaż ZDanej pod nazwą ..węża F a ­
raona", lab inauzej „węża salonowego", z łb aw ti z 
sztucznych ogni, ze względu, że dym po sptlcnin 
zawiera wiele pierwiastków tru jący ch , została obe­
cnie rozejłanym roekryptem namiestnictwa snrowo 
zakazaną.

Liczba koni na tegoroczny jarmark jesienny 
sprowadzonych, wynosiła 523. Z tyoh sprzedano 
338 sztnk —  przeoiętna oena za konie szlachetne 
wynosiła około 30U złr.

Z ftegulie. WydatDośc dz ienna  zdrojów główuych 
ważyła się w p sź d z ie rn ik n  r. b. m iędzy  7.542 
(w dnia 6 V m.) a 7 .975 (w dniu 31 t. m .) i 
wynosiła średnio 772 5 m etrów  sześc iennych  przy 
opadzie atm o j f e rycznym  7 2 ‘4 m il im e trów .

Nowy Sącz, 8 listopada. (Koresp. N. Reformy). 
W dniu 8 bm. odbyła aię w tutejezym lokalu „So­
koła" na korzyść pogorzelców Bobowy Iotarya fan­
towe, połączona z zabawą z taóoami. Doborowa pu­
bliczność rozchwytała losy, a jnż o wpół do 11 
zausęto ochooze tany, które szły tem rażuiej, że 
panie w tym wieczorku zeszły się, jakby umyślnie, 
same młode i ładne, tak żc wszyscy byli tym śli- 
oznym wieńcem olśninni i nikt nie pamięta takiego 
doboru. Zabawa trw ała do 4 rano, a nczestnicy jej 
wynieśli jak najmilsze wspomnienie. Czysty dochód 
dla pogorzeloów wynosi 200 złr., a tak świetny 
rezultat zawdzięuzyO należy peniem, które ni« szczę­
dziły trądów w zbieraniu fantów i Towarzystwu, 
które my£I ezlaohetną podjęło i wykonało.

O niebezpieczeństwie hypnotyzmu. Na pierw- 
. jem jo  feryach posiedzeniu wydziału przyrodnicze­
go poznańskiego Towarzystwa przyjaoiół nan c za­
stępca prsewodnioząeego m iał bardzo intere»< jąey 
odczyt o niebezpieczeństwach hypnotyzm u, który, 
jako rzeoz niezupełnie jeszcze z la ta n a , a do tego 
zagadgpwa i w przyćmionym nkazująoa się świetle, 
wieln przyciąga i interesuje, cicsiąn się coraz więk- 
szem łajęoieni i zastosowaniem praktyuinem, które 
oczywiśoi. na 1 rryśś nikomu nie wyjdzie, jeżeli 
3ksporymentator jest nieodpowiednią osobą, bez wia 
domośei naw ow ych i znajomości mechanizmu ustrojn 
zwt“r*ętego.

Gzem jes t w ogóle hypnotyzm ? Pewnej i jasnej 
odpowiedzi nigdzie nie nsłytzym y. Sławny fizy»log 
UaidenhetD Dwata go za pewne zaburzenie niektó­
rych miejsc szarej kory mózgowej. Niedawno temu 
jeszcze uważauo hypnotyzm za non plus ultra n* 
choroby' nerw ow e; tymczasem teraz nawet Charcot 
nie bardzo temu dowierza, uważając go za nader 
problematyczny śr dek, który ezas .mi najgorsze mo­
że sprowadzić skutki. Natom iast jest Forel tego 
zJam a, że ozasem dobrze wpływa na cierpiąoych. 
W Niemczech mało jest zwolenników hypDotyzmn 
w sferaoh uankowych l lekarskich Z* względn Da 
jego szkodliwość i pnwolDe podkopywanie zdrowia 
oielesnego i mor« ln< go człowieka, dającego się hyp- 
notyzowaó przez pewien czas.

Prof. Zlemssen wyraża się też dosyć trafnie o 
zastosowaniu hypnotyzmu w drobnyoh nerwobólach, 
jak np. przy bólu zębów, głowy, migrenie itd., mó 
niąc, że jest to w tym razie to samo, co zabić 
w rób1 a w yitrzałem  armaty. W rąkaoh esób niepo- 
wołanyoh jest i hypnotyzm tem, czem miecz lub 
trziina w ręka szalonogo —  i z tej przyozyny ty l­
ko lekarze, jako kompotentui zuawoy ciału ludzkiego, 
mogą się n’m zajmować, jeżeli w Zońou jest jakim 
kolw iekbądi, złym ozy dobrym środkiem Ioozenia 
cierpień i przypadłuści oiłowieka.

Dr. CLłapcwtki przyznał hypnoty zmówi znaozenie 
środka lekarskiego i to za względu na suggestyę, 
tj. poddawanie albo wmawianie nietylku w tym s ta ­
nie sztucznie wywołanym „menoideizmn", ale i na 
jawie tnpełnie. N k  wdając się w roztrząsanie kwe- 
styi. czy nauki o hypnotyśmie uważać jnż za doj­
rzałą i upoważniającą do przyjęcia tego środka, zre­
sztą nie nowego, do ogólnego arsenału średkow le 
ozniozycL podnesi jednak wielko, jeduę uełngę, jaką 
ogólne zsjęoie się tą  sprawą w uczonych i szer- 
szyob kołacb k-karskith obeonis przyniosło, tj. 
więkere uwzględnienie psyohioznyoh czynników w 
leczeniu. Kiernuek czyatc anatomiozny i ekepery- 
mentaluy w medycynie przyg .nozył Da pewien ezas 
ogólnie przedtem znane znaozenie paychioznyeb mo­
mentów w działania na człowieka zdrowego i cho­
rego i •> tw óuił nw sgj od ważnej kwestyi indywi- 
dnalizacyi. — Obecne zainteresowanie się objawa­
mi natury psychicznej, indywidualnie różnemi i za- 
słngnjąoemi Da głębsze zbadaDie, jest zwrotem 
rokującym niezawodnie pewną korzyść nietjlko dli 
psychologii, któiej się powinni więcej oddawać 
wezyroy uozący się medycyny, ali i dla u iuki 
i sztuki lekarskiej samej. — Co się ty„'zy popn- 
laryzacyi bypuotyzmn przez przedstawienia pnbli- 
oznd, zgodził się mówca z prelegentem, śe są szko­
dliwe, że mogą wiele sprawić złego i że powinny 
być zakazane. Lekarz nie powinien w ogóle ucie­
kać się do hypnozy w celach lączniezyuh, jak tylko 
w razaoh, gdy wyczerpał jnż si^JLl inne bezskn- 
tecznie; a melekarzom^powinuy być praktyki hy-

pnotyosne równie zakazane, jak rozdaw ałie lekarstw  
jnż w małyoh daw kajh trnjąeyon.

i ------------------
O d s u « v a e n i e ,  Cesarz nadał prezesowi sądu okrę­

gowego w Stanisłe rowie dr. Izydorowi Pasławskiemu, 
tytuł i charakter radey dwora.

M ia n o w a n ia .  Minister oświaty zamianował zastęp­
cę nsuczj-Bieh_ szkoły ćwlotjń leminaryum nauczycielskie­
go w Rzeszo' ie Elwarda Nowotnego, rzeczywistym nau­
czycielem izkoły ćwiczeń w tymże zakładzie.

I Rada szlolDa krajowa zamianowała tymozazawegc Dau- 
ozyoiela Maksymiliana Krr izelnickiego w Lotykó.ł te pod 
Horo Jeuką.d^ałyj nauczycielem młodszym 5-klasowej szkoły 
etatowej w jlorodenec ; tymczasowego nanezyoiela Andrzeja 
Kopcia w Siemienkuni, stałym nanozyoielem szkoły eta­
towej w Siemiechuni; tymczasowego nauezyeiela Włodti- 
mierza Sklej, kie wiozą w ChlewozLnacn, stałym Danozyeie- 
lem szkoły etatowej w Karowie.

Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Organa polioyi krakowskiej
wyśledziły i przytrzymały Bernarda Berenfelda pochodzą­
cego z komitatu preszburskiego, który w zamiarze nader 
podejrzanym uwodził z Galieyi po >s granicę, młodą i 
przystojną Esterę Griin, poeLudząeij z Radomyśla. Bcren- 
feldi odstawiono do sądu karnego.

Dnia 5 bm. skradł niewiadomy sprawca cały arkusz 
rtBkcnl loteryjnych w kolekturze loteryjnej nmie*aczonej 
w hotelu Centralnym, datowany 10/11 bm. 1. 935, a to 
widać celi m wyzyskiwania łatwowiernych.

S k ła d k i .  Na pogorzeloów w Świątnikach złożyli: 
i/m łyński 3 złr., Teresa Frerge 6 złr., E. B. 1 ui Szo 
ber z Podgórza 1 złr., J. Kaca 1 złr., L. K. i W. P. 2 
złr., W. Zgnt. 1 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  10 listopada: „Otello", tragedya 
w 5 aktach Szekspira

W a w t o r e k  12 listopada: Po raz drngi „Mi­
łość wszystko może", komedya w 4 aktach F ra n ­
ciszka Schoenthana, tłom aczył SaohorowBki.

We o z w a r t e k  14 listopada: „Pau Damazy", 
komedya w 4 aktach Józefa Blizińskiego.

W s o b o t ę  16 listopada: „Oj obiety, kobiety", 
komedya w 3 aktaoh F r. Dumanoir.

T i a io n M  oaD bae, literackie i artyityczae.

*« * Pożyteozne wydawniotwo, stanowiące podrę­
cznik do uauki poglądowej o rzeczach, rozpoczął p. 
A. J . Wiśniakowski w W arszaw ie, powierzywszy 
kierowniotwo tagoi wydawnictwa p. Adolfowi Dyga­
sińskiemu. Są to kolorowane lablioe poglądowe, za- 
wierająoe wyobrażenia człowiek*, mieszkania, domu 
m ianu, wsi, szkoły, pór rc-ru, wojny, kolei żelaznej, 
rzemiosł, zwierząt, p tatćw , roślin, minerałów, obra­
zu ziemi i t, p. Tablie wszyst1 .oh będzie 100 , na 
' tóryoh pomieści się około 3 .000 przedmiotów. Do 
tyoh tablic opraoowany będiii przez p D ygasiń 
i siego tekst, i>bejmnjąoy około 100 stronic drukn i 
stanowiący wskazówki dla wyohowawoów, jak Dale 
ży prowadzić Iekoyę poglądową w zastosowaniu do 
każdej tablicy. Nadto niesależnie od tego wydane 
zostaną lekcye poglądowego nanozania pięciu języ­
ków, i. j. polskiego, ru sk iego  niemieckiego, franou- 
skiegu i angielskiego w zustosowaniu do tychże ta- 
blio, które wychodzić będą w zeszytach po dwie w 
każdym.

Oział ekonomiczny.
1  a r g  n a  K l e p a m i .  (Sprawosdanii. N. Reformy.) 

Krwfw, 8 listopada.
Płacono za 1UÓ kilogr. netto :

Pbzeuiun
Zyto  ....................................
J ę c z m ie ń ....................................
O w ie s .........................................................
G r o o h .........................................................
Tatark. .........................................
Prosu ..........................
Fi i ' a .........................................................
J i * ł y ..................................................
S i a n o .........................................................
S ło tn i . ....................................... .......  ! .
Koniczyna na pn.se .< 100 kilogr. . .
/  emriaki za h e k t o l i t r ..........................
Kapusta świeża w głowach kopa . . .
Jaja ts  kopę . . . .  . . .
Masło za g a r n ie o ....................................
Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr 
Okowita na 80° _

od do 1
8 60 9-2u
7-70 812
7-26 8-— ;
7-70 8-— I

10-— U —
7-— .7-20
5 50 6-bO

l O - 12—
l l — 14—

3-80 4—  
3 20 
4-40

1-80 •2-20
1-50 2-25
1 60 180
8-50 4—

7 5 --
78—

j Telegramy „Nowej Reformy"
Lwów, 9 listopada. (Z Jzby sejmowej). Pp. 

i Koziebrodzl i, Bey i Stadnicki interpelują komi­
sarza rządowego o rozporządzenie Bady szkolnej 

, krt.|jwej, zakazujące używania w szkołacn historyi 
polskiej Ghociezewskiego.

Komisarz rządowy odpowiada na uawnej zą 
intorpelacyę w sprawie posad sądow ych, obsadze- 

' nie nastąpi w marcu r. 1390,
P. Jaworski stawia nagły wniosek udzielenia 

p. Smolce dożywotniej dotacyi rocznej w kwocie 
4.000 złr. Marszałek na wniosek p. Hausnera 
przerywa posiedzenie, by komisya budżetowa na­
tychmiast mogła powziąć uchwałę. Po przerwie 
na wriosek komisji uchwaliła Izba jednomyślnie

dotacyę roczną w żądanej kwocie 4000 złr. P. 
Bomańczuk w imieniu kolegów zgadza się. leci 
zastrzega się, ie  Sejm nie ma do tego prawa; 
tu ta j robimy ustępstwo dla nadzwyczajnych za­
sług p. Smolki.

G utcie Ścianki uchwalono zapomogę w kwo­
cie 150 złr.

Gminie Dębno 100 złr.
Następnie zabiera głos namiestnik w sprawie 

ustawy dla pisarzy gminnych, zaznacza st ..łowi­
sko rządu, który nie przedłoży do lankcyi ce­
sarskiej projektu, przedłożonego przez komisyę 
gminną W obec tuj mowy B.deniego otwiera 
marszałek napowrót dyskusję. Przeciw ustawie 
przemawia p. Lasocki.

Godzina 1, mówi p. Teliszewski za ustawą.
WiedeA, 9 listopadada. Dowiaduję się z dosko­

nałego źródła, ie  s p o t k a n i e  c e s a r s k i e j  
p a r y  n i e m i e c k i e j  z c e s a r z e m  F r a n ­
c i s z k i e m  J ó z e f e m  n a s t ą p i  15 l i s t o p a ­
d a  w I n s b r u c k u .

WiedeA, 9 listopada. Król Milan dziś wieczór 
wyjedzie stąd wprost do Belgradn.

WiedeA. 9 listopada. Najwyższy trybunał uwol­
nił skazanych dozorców prywatnego szpitala obłą­
kanych, Krautgartnera i Weitschachera, którzy 
ułatwili ucieczkę ks. Sułkowskiemu.

Hr. Herbert Bismark przybył tu dzisiaj.
Budapeszt, 9 listopad*. Budapester Gotrcsp. 

donosi, że szef kancelaryi gabinetowej cesarza 
Wilhelma — Lucanus, adjutant przyboczny Scholl 
i kilku urzędników dworskich wczoraj wieczór 
odjechali do Wenecyi.

Hr. Herbert Bismark miał dzisiaj zrana. dłuż- 
izą tonferencyę z Tiszą, a jutro rano odjedzie 

do Berlina.
Cesarstwo niemieccy przybędą do Wmiecyi d 

12 b. m — dnia następnego stanie cesarz 
Monzy i będzie tu polowaniu z królem wło­
skim. Tego samego dnia jeszcze wyjedzie w  dal­
szą podróż, spotka się w drodze z małżonką i 
stanie d. 14 b. m. w lnsbruku, gdzie się spo­
tka z cesarzem Franciszkiem Józefem.

Berlin, 9 listopada. Bosi donosi z Londynu, 
jakoby władze wyspy J e r s e y  zdecydowane by­
ły wydalić Boulangera i jakoby należało się spo­
dziewać p o w r o t u  B o u l a n g e r a  d o  P a- 
r |y ża .

Berlin, 9 listopada. Komisya budżetowa par­
lamentu niemieckiego uchwaliło jednogłośnie ca­
ły budżet urzędu spraw zagranicznych.

Podczas rozpraw w komisyi oświadczył Ber- 
ehem, iż kanclerstwo nie ma bj najmniej zamia­
ru tworzyć osobne samodzielne ministerstwo dla 
spraw kolonialnych.

Sprawa połączenia bezpośrednio Berlina z Bzy- 
mem oRobnemi pociągami pospiesznemi została 
znowu zaniechaną z powodu rozmaitych tru­
dności.

Humburj}, 9 listopada. W pobliżu 11 z e h o e , 
znaleziono 15 naładowanych szrapneli.

Paryż. 9 listopada. Wystawę paryską zwiedzi­
ło 25,398.609 osób, czyli o 13 milionów więcej 
niż wystawę 1878 roku.

Paryż, 9 listopada. Paryska Bada srminna u- 
chwaliła znaczną zapomogę dla robotników strej- 
kujących w północnej Francyi.

Paryż, 9 listop Minister marynarki K r a n t z, 
odstąpił od zamiaru podania się do dymisji.

Paryż, 9 listopada. Bulanzyści zamierzają pod- 
czus otwarcia Izl y urządzić wielką demonstracyę 
uliczną. Tłumy ludności w sile 100.000 mają 
przybyć przed pałac Izby poselskiej. Od tych, 
którzy mają wziąć udział w tej gromadnej de­
monstracji, kierownicy odbierają przysięgę tajną, 
obowiązującą do stawiania czynnego oporu policyi.

Bruksela, 9 listopada. Za sprawą króla belgij­
skiego ma być wyprawiona z Zanzibaru nowa 
ekspedycya celem odszukania Stanleya i Emina- 
paszy. Położenie tych podróżników, po wymor­
dowaniu ekspedycji dra P e t e r s a  ma być Lar- 
dzo niebezpiecznem.

Londyn, 9 listopada. Daily JSem  donusi, że 
kwesty a bułgaiBka ma być oddana do rozsądze­
nia międzynarodowemu sądowi poluDOwnemu. — 
Sędziami mają być: papież i król duński. Gar i 
ces. Wilhelm zgodzili się już podobno na to.

Londyn, 9 listopada. Na wybrzeżu sowalitań- 
skiem w porcie D u r n f o r d ,  ku północy od 
W i t u , wywieszono flagę niemiecką,

Londyn, 9 listopada, wiadomości z O h a r t u -  
m u obwieszczają nowy pochód M a h d i e g o 
ku Abissynii.

Petersburg, 9 listopada. Obiega tutaj wiado­
mość, że Kreteńciycy mają prosić Bosyi o o b j ę ­
c i e  p r o t e k t o r a t u  n a d  K r ę t ą .

Petersburg, 9 listopada. Rosyjskie ministerstwo 
wojny uchwaliło kosztem 100 milionów uzbroić 
armię w karabiny systemu Lebela.

W  K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m  ma być urzą­
dzony nowy korpnB armii.

Rzym. 9 listopada. Generał Baldissera nstępn- 
jB z powodu nadwątlonego zdrowia ze stanowi­
ska komendanta wojsk włoskich w Afryce. Król 
Humbert mianował na jego miejsce generała 
O r o z o ,  dotychczasowego generała brygady w 
Aleksandryi.

Rzym, 9 listopada. Dzienniki watykańskie za­

wozoraj 
g. 10 w.

dziś
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie pcwietrza 
(zred. 3o 0°)

745 Omm 741.7*m 787.4 ■*

Temperatura 
w stopniach Gelaiusza +7*,0 +8**8 +8*A
Kierunek i moo wiatru 

(0 =— cisza, 10 bursa) W SW  2 W 1 W 4

Wilgotność względna 
(w edaotkaoh) 74»/e 78*/e 70*/,

Stan nieba 
O— pog.; 10 zup. puuLuu 8 10 10

przeczają wszelkim pogłoskom o niedyspozycji 
papieża, który ma byc w zupełnie dobrem zdro­
wiu.

Rzym, 9 listopada. Agtncya Stefaniego zsp* a 
cza doniesieniu o s ą d z i e  r o z j e m c z y n i  w 
s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j .

Rzym, 9 listopada. W G i a r d i n i  w Sycylii, 
srożył się onegdaj w nocy orkan, któiy zn iuesy t 
do szezętu wiele domów i powyrywał mnóstwo 
drzew.

I p e z t r z e ś e a i a  m e t e o r o l o g l m e
(podług Obeerwatorynm krakowskiego). 

Kraków, dnia 9 listopada.

U w a g i :  Barometr znacznie opadł przy silnyob, 
chwilami burzliwyoh zaehodnioh wiatr eh, ed ozun 
do ezaen deeeoz naprzemian z ohwilową pogodą. — 
Dalszy etan nieba jeszcze bez znaoznej zmiany; ed 
czasu do ozasn dosyć obfity dosacz pizy siłnyoh 
Zachodnich wiatrach.

K a r n a  t e l e g r a f i e z n e .
KTaa ^ 1 * 1  d a l *  - i r l w d a ń i s s k t o j  

Kun w wal.
dnia 9 listopada 1889. austr.

«łr. t .
Zjednoczony dług w papierach . . 8r 75
Zjednoczony dług w srebrze . . . 88 —
AustryacLa renta złota . . . . 109 40
5°/0 austryacka renta (marcowa) . . 100 96
Akcye banka austro-węgierskiego 9 U —

Akcye k r e d y t o w e .............................. 818 36
Londyn ................................................ 119 10
Srebro ....................................
20-to frankówki z» sztukę . . 9 M
i)u *,iy a u s o y a c k id .............................. 6 87
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 98

Odpowiedzialny Redaktor -.
M i c ł u j U  K o n o p i ń s k i ,  

WydawoL: 7>r, Lesław BorońąM,

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi en Ro o m -
cyf, która też żadne] odpowiedzialaoóei za elą
nie przyjmuje

NADKSŁa N I

( Z m i a n a  l o k a l u . )  Zwracamy n*ogę na
inserat tutejszej filią renomo* mego wiedt.ui.kiefo 
Domu Bankowego Jacobsohn & Nelken, polecając 
takową Szan. Publiczności.

NADESŁANE

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników ba dsi- 
siejszu ogłoszenie firmy

J. S. Kessler z Berna.

NADESŁANE

w a l e  B f i i i i l a s

SlGZkWMLKAUfiflM
sławny zdrój od 100 la t, jedyni# pomocny w 
ohurouaoh przewodu oddechowej ■ i pokarmo­
wego, przy reumatyzmie, katara- żołądki i 
pęcherza. Znakomity środek dla rokteweloeeeu- 

tów i podoi i oiąkj. (87) 
Najlepszy napój ortahciąjąeg i pokrtepiajeęy.

Henryk Mattoni, Karlsbad, WiedeA.

K r a k ó w ,  d n i a  C l i .
(Bez bieżą< sgo Lnponu.j 

Uuble popiera , . . . . .  z i 10* rubli
Marki nlemiecLii . . . .  za luO mar. 
20-to franków Ir. ztofa. . . . .
t>°/0 różyczka krajowa galic. za złr. 100 

Po-ycaka Krajowa galic ia złr. lOu 
5•/„ ObllgLoye indema. gal. zi *łr. 100 k. m. 
4 ')t°/0 L.stj /asi iw. Bauku kraj. za złr. 100 
5°,, Obugi Komunalne ,  „ . I Emia.
4°/„ Listy zastawne Tow. Lrad. ziem.
40/o „ „ „ U Em.
41/*' /. „ n n n *
5°;. n 
5-' n 
5°/, .
VI. .
*°/0 .  iikwidac.

Rai u hip. z prom. 10°/o 
„ zwr. tb 40 iSt 

k rji. Pol. za rubli 100 
. . .  100

l.v> ó w , d n ia  7 /1 1 .
(Bez bieżąuegu kuponu.)

Akeye Banku hip. gal (dywid.) na złr. 200 
u Listy aast. Banku hipot. gal. za złi. 100 
4l/i lj Luty zast. Banku kraj. za złr. loO 
5°/„ Łuty za )t. Taw . kred ziem. za złr. 100 
4‘ i 7o I  n ,  „ „ za "Ir. 100
l”.. ,  „ „ ok-. 5b złr. 100
5“/0 i 'buj acye indeun galio. za zł. lOu m. k. 
5°/0 OLng I u tun, Banku raj. za złr. 100 
41'," , Obligacye pożyozki kraj. za złr. luO

.jus żądają

123 60
58 — 

9 42 
104 25
96 25 

103 50
97 25 

100 25
96 —
93 50
98 60 

100 25 
103 25 
100 25
94 25
86 50

100 36 
»7 50 

100 50 
98 7G| 
92 80 

104 26 
100 50 
Jb 5«

124
59

9
106
97 

105
98 

101
97
94
99 

101 
104 
10 1
95
87

101 35 
98 50 

101 50 
s9 70 
93 80 

105 2u 
101 50 
97 60

5°/.
4°/.
5”/.
VI.
VU
VI.

V I.
VI.
VI.
VI.
4°;.
Vu
VI.

W a r sz a w a , d n ia  8 /1 1 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zastawni z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
Listy zast. Warszawy L Em. „ „ 100

.  „ .  II Em. „ „ 100
„ „ „ III Em. „ „ 1051
n n n IV _Em. „ „ lOC

W ie d e ń , d u ła  8 /11 .
Oh l i g l  d ł u g o  p . A a t w u

(bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. papier. . . za złr. 100 

„ „ srebrna . . za złr. 100
„ „ złota . . .  za złr. 100
„ „ papier, nowa za złr. 100

Losy z r. 1854 Da 360 złr. . . za 100 
„ z r. 186O na 500 złr. . . za 100
„ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100
„ z r. 1864 buz °/0 ci 'e . . za 100
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za 100

Ohrgaoye korony węgierskiej.
4 >/« Renta z ł o t a .....................za złr. 100
5°j0 Renta papierowi. . . . za złr. 100
VI. Obl.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyczka prem.y.ęg. po 100 zł. „ . 100
ro  .yezka prem. w^g. po 50 zł. „ . 1 0 0
4S/S Losy Cisańskie (Tbeii i-Reg.) „ . 100

pł? j iżądają

85 50 
85 80 

109 40 
100 95 
132 75 
139 50 
144 60 
178 50 
178 50

99 95 
97 49 

113 — 
139 75 
139 75 
127 50

97 
88 75 
99 -  
96 — 
95 50 
94 75

85 70
86 —  

109 60 
101 15 
133 60 
*40 — 
145 — 
1?9 — 
179 —

100 16 
97 65 

114 — 
<40 25 
140 25 
128 —

Obllgaoye li «>■ rlz-ieyjne.
5•/„ Obi. ind. Galicji . . .  za 100 m.k. 
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m k.
5°/o Obi. ind. Siedm. 
4°/0 Obi ind. Węgier

za 100 m.K. 
za 100 złr.

Listy zasUsjae.
4,/i°/o Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 
3S;0 Boden-Credit allg. Set. z pr. za złr. 100 
V/. Baonu bip. gał. z 10% pr. za złr. 100 
5% Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5% Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100
4“/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100
4%%  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100 
41/*"/, Bank ki ajo*y galicyjski za złr. 100 
5% Bank kraj. obi, komunalne za złr. 100 
41/i%  Banku austro-węjuei.k. za złr. 100 
41 , Banku^anstro-węgierskiego za złr. 100
4% Banku bip. węg. z premią za złi. 100

L # a y.
Budapest. losy Bazyliko na 5 złr. w. a.
Aredytowd austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y .............................. na 40 słr. m. k.
4% Tow. żegl. Dun. . na 100 złr. w. a.
Krakowbkie . . . . tok 20 słr. w. a.
Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a.
, lethonegoKrzyża austr. na lu  u ., w. a.
Czerw, luzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R ndclfa..............................na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 rfr. w. a.

płaOą żądają

103 70 104 70
104 20 105 10
104 50 105 10
88 20 88 50

100 40 100 80
108 108 50
103 50 104 —

luO bO 101 —

100 50 101 10
93 80 94 —

98 75 99 25
97 50 98 25

100 25 — ___

101 25 101 75
99 80 100 20

111 ----- 111 50

8 10 8 40
184 75 185 75
59 — 60 _

127 — 128 __
25 25 25 75
61 50 62 50
18 50 19 ___

12 40 19 60
20 — 20 25
33 — 37 —

i— — m m
I p ł a e ą l t ą d j f

4r*ia.

16-87 
117-‘-5 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

147 10 
11 75 
12

Akoye baakawe.
6-— A nglobank.........................na WO k r
5-— Bankyerein Wiener . . na IOC lłr.
13 — Kredyt, dla handlu i przein. na lnÓ 
18 — Kreditbank węg. allgem. na JOO ałr.
21-— Galio. Bank hipoteczny na 200 slrJKiJ 
30-— Laenderbauk . . .  na 200 złr. 120 20|t20 
39-80 Anstro-węgierski . . .  na 600 itr . 924 
12 —lU nionbank.........................na 100 itr. HO 71

alr. 312 50 3 
4332 50(333 — 

7 — 
79

Akoye kolejowe.
Żegluga na Dnnaju . 
F -dyDanda Pćłnoon. 
Karola Ludwika . . 
Koszy oko-Bog Umińskie 
Lwowsko-Czerniow. . 
Staatseisenbabn . . 
Lombardy (Sńdbahn)

na 600 ałr 
na 1050 

na i l u  ałr. 
na 200 alr. 
na 200 ałr. 
na 200 _> 
na 210- alr-

C HI —

HU -  181 —

W a l u t y
Dokaty pełne ważne . . . .  aa astukę
20-to Franku, r k i .............................. za aatakę
20-to M ark ó w k i..............................au as.
Pół-Imperyały ros. pełne ważne *• aztakę
Funty s s te r l in g i.............................. za *zsaag
Banknoty w ł o s k i e .......................... -* azzuki
Buble papierowe za 100 aata

147 70 
117 2& 
13 —
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AUCUJST B A C Z T S 8 K I
■uilsowoKomiuo-acT) Kantor urynąlmny

|M « n y  W. 4 i l .  L in ia  A  ■

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, orai inno 
walory; eakontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypLty we wszystkich rmaczniejszyok uuaetaeh 

w Austryi i zagranicą; przyjmąja zlecenia giałdowe, wykony vnią« UVn-va spiesznie, pod najkorzystniejszeml warmUcami. 
Imkawe «)rtrnl* * pręw'y<sjl salol rA» llę fdWNtaą feótą .

O
M



hr  269. N O W A  R B F O K M A . Kraków, 10 Listopada 1889.

J M S  B A J E R  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S r o d z k a ,  Ł .  1 3 ,
p o leca  ła sk a w y m  w zg lęd o m  S zan o w n e j P u b lic zn o śc i sw ó j, jako o b ecn ie  je d y n y  zak ład  to k a rsk i,

SK Ł A D  TOWARÓW C ilL A W D ttY J IY C H  i T O K A R SK IC H
Bizuierye paryskie, angielskie i Nesessa ry, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t. p.
W szelkie przybory do bilardów* K ręg le , K n le , K rok iety .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowyeh, o raz  w sze lk ich  p rz ed m io tó w , w c h o d z ą c y c h  w  z a k re s  to k a rsk i, p rz y jm u je  i w  n a jk ró tszy m  czasie  w y k o n u je  po nader przystępnych cenach.
Skład Kas ogu lotrwalycłi. 1461 za 0

£*55*5 m ź *

i

i i h . i z w
A U  B O Ź f  M A R C H E  

F I L I P A  E k L E
w Krakowie, ulica GroazKa, L. 6,

m a  za szczy t p o lec ić  S zan  P u b lic zn o śc i

P O W I Ę K S Z O N Y  K A C I  A Z Y N  N O W O Ś C I
za o p a trzo n y  'j

w albumy pluszowo i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tu d z ież  wyroby z bronzu, \  
majoliki, skóry, necessery, pugilaresy, pamiętniki, teczki, jak o też  mydła, perfumy angielskie i fran­
cuskie, biźuterye, laski, parasole, krawaty, bieliznę męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 
wachlarze, n a d to  prawdziwe francuskie gilzy do papierosów firmy C a w l e y  & H e n r y

i ró ż n e  in n e  n o w o śc i - 1510 20 20

po cenach nader umlarKowanych.

5*5

A v i s o .
In Nco 252 von 1. October der „N. 

Beforms.J ist eine Kundmaehung verlaut- 
C b >rt betreSend die Sicherstelluug yer- 

schiedenen A.rboitsleistungen zu f  Her- 
itelbing yon ararischen Betten-Sorten. 
Beziighche Auskunft erthe ilen : das k. 
und f. MilitSr-Betten-Magazin in Krakau, 

'die k. und k. Militar-Vervdegs-Magazi- 
■ iren in Olmdiz und Tarnów, dann die 
';V. und k. Militar-Betten-FiliaJ-Magazi- 

nen in Nen SandcC, TescLen, Troppau 
und  Wadowicó, Eerner die k. und k. 

r  Gamisons-Spiwleii Nro 6 in Olmiitz und 
Nro 15 in Krakau. 2625 2 2

V n f a  k. u. k. Inłmaanz dis 1. Corps.
S A S N A C I .

Dr. MICHAŁ KAUFMANN
Jeozy. jak dawnie, , choroby stawów, mięśni I
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyateryę), 
jako też atenlą kiszek i otyłość za >umo< t 
n i ę s . e n i a  (Ui Mv e )  weiług metoil; Mez- 

g °ra w Amsterdamie.
Przyjnme od godziny 2 do 4 popołudnia w 

J' mu Wgo Kaczmarskiego przy n i .  G r o d z ­
k i e j ,  Ł .  « 3 .  2417 18 70

PIW O
w bu t e l kach  i w beczkach

O K O C I M S K I E
E x p o r t o w e  : M a r c o w ą ,

Sc co
r !

c q I

o

— O

co O

Za staranne wykonanie obstalnaków ręczy 
sumiennie anany

I>łać Piwa Krwawego i U .rdsioznege
ar. ą H p p r jE H

w Krakowie ulica św. Jana, 5.
1617 11 0

B i m m n
dla pad i panów

[Broszki, Bransolety, Dewizki, Spinki, 
Szpilki do krawatów

zawsze najnowsze i po bardzo tanieli cenach 
w  M A G A Z V n ’IEI

F. SZtJK IFW ICZA
w  K ra k o w ie ,  R y n e k  y ló w n y , l in ia  A —B .

Z am ów ienia z p ro w in c ji przy  podaniu żądanego przedm io tu  i ceny 
I uskuteczn iają  się szybko i rzetelnie. 2637 8 0

K t o  e b e e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e -  
l i z u ę ,  niechaj się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. D erbohlaw
W.en, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako eam wyrabiająoy jestem w stanie dobrze leżjjąasa 
bieliznę męską i damską z poręczeniom dobrego materyału, 
po najtanszyoh cenacn sta, ly c. Znaczna ilość uz..ań za 
dostarczoną bieliznę może byo w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z pruwincyi załatwia pod zaręczeniem z uałą 

sumiennością.
P ro szą  k a z a ć  so b ie  n a d e s ła ć  m ó j  U łu s tr o w a n y  

c e n n ik  g r a t i s  4 j r a n c o .  1522 10 50

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie
nadeszły, jak co m ku , w najlepszym 

gatunku do handlu 2560 10 12

ł i .  K r e t s c h m e r
w Krakowie, Rynek, 10.

^ 0 E  14**
*

B o u i i e b e B i b o t & C 1-1
i ,  C O G N A C

W restauracyl Willi Madagaskar 
■ i w Hotelu Centralnym w Krakowie

sprzedaję i wysyłam na prowinuyę za pobraniem

PRAWDZIWEfiO STAREGO KONIAKU
butelkę (*/4 litra) po 3  se łr. 3 5  c t .  D'a od- 

: biorców w miejscu po 3  z ł r .  4 1  c t .  już z 
opłatą abcyzywą. F miak tej firmy bywa cho­
rym pizos pierwsze p wagi lekarskie jako zdro­

wotny, poieoany.
Wina Tokajsko-Hegyelaiskie

c z y s to ,  n a t u r a l n e ,  butelka po 5 0 ,  7 5  
c c n fO w  i 1 z ł r .

■ Koniaku mniej od dwóch , wina od czterech 
F ‘ łutelek nie wysyła się. 2382 13 28

Adres: K. Zubrzycki, Kraków.

Ay \V-. V ”, V1

Perfumy francuskie
najnowsze; jj langage des ileurR. Gorylo- 
psis, Porte-veine, Charapaca, Brisa de 
las panipas , A ida, Moscari, GŁoiinia , 

Corydalis.

Perfumy angielskie
Opoponai. P s:d iura, Niris du Japon, 
Sierra Morena. Sarcanthus, Stephanotis, 

prawaziwe tylko u

Wilhelma Fsnza
w K r a k o w i e .  1278 17

iC. k. up. Fasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

z sprężynami „Felofteu*!
t e  nov ej konstrukcyi 
pasy przepuklinowe mo­
gę z całą sumiennością 
każdem u cierpiącemu 
ns rupturę, nawet przy 
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
pr/y ciężkie. pracy za 

j  dnsbMnr w n t. dr. 9 jo trudnionemu, jako m a ję  
Dwuboc.uJ an fzt. Jlr. 10. p e w n i c i s z y ,  l i a j -
1. “w tE d S  w om. p r a k t y c z n i e j s z y
2. Gdzie pr*apuklina się znaj- I I lH jllo g O d n Je j"

dujoł i » *o, prawo lub 8Kjr p a s e k ,  przez
do obu i tronach. ,, . » i i_B, Wielkość mniej więc. prae- Wszystkie powagi lekflf*
r-,kliny, np, - •̂iogo, ku- skie uznany, za najlw- 
iz. ko _,ja , lub ińelkolci azy noleció.pieści i t. d. J r
0. NEUPERT Nachfolger, Bandagenfabrik,

W i e n .  8 t m i t ,  G r a b c u .  3 0  (im In iem dej
Trattnerhofes). 6u5 63 70 

Przesyłka szybka i dyskretna z illustrowanemi 
sposobami użycia za zaliczką.

K l a s k i
(Makaran krajany)

z parowej fabryki

L. CZYNSKIEGO
w  J A R O B Z jA W Z C T

odznauzajij się dobrocią, nie pozostawiają po 
smaku, zaoszczędzają wiele ro. >ty w kucbiu i 
są tu isie od klusek w dutir przyrządzanych. 
Pudełku funtowe kosztuje 1 5  c t . ,  do uabyeia 
w sklepach własnych i w znaczniejsz; oh u In­

diach korzennych. 2280 17 20

Za najlepszą i najtańszą uznaną

i
ć P iM f..

i  c .  k .  w y ł  u p r z .  p a t e n t  n o r m a l .

kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sóhne, Schonlinće)

dostarcza w uznanym najlepszym g»'unku i po nader ta­
nich "onach tylko

IGNACY KESSLER
Wiedeń-1., StephanspSatz, Etock-im-Eisenphtz, 7.

Zamówienia z prowincyi panktualuie za zaliczka  ̂ — Kata­
logi i cenniki darmo i oplatnie. 2291 8 52

^ |V I T A B L E M
Towarzystw® n iiezpieczeik na życie

Zjednoczonych Stanów Ameryki w Nowym Yorku, Broadway, 120.
Założone w roku łs59.

Koncesyonowane dla Austryi 11 października 1882 roku.
Główna Reprezentacja dla An »try i

Oskar R itto r yon Stab!, Wien, I., Eiisabethstrasse, 10.
Stan nbezji leczeń z końcem  grudn u 1888 roku w m ilionach m arek  
Fundusz zbiorowy M 4 0 3 .

88.
6 5 4 .

4 5 .

»» ł» »» »» w
- p i y ^ y  »» »» »  »» „

Sowe interesa w 1888: 39.221 polic, ubezpieczona kwota m il. m arek  
Przybytek aktlwńw ..... ......................................................................... „ „

Police „Equitable“ są po latach trzech nienaruszalne i nieprzepadające. Prospektu darmo i opłat nic.
Stan ubezpieczeń „Equitable“ jest większy od każdego innego Zakładu w świecie. — Wpływy ich premij i roczna czynność 

jest niedościgniona przez żaden ZaKład. 1956 8 12
Prospektów udziela Ig.iacy Oeiches. ulica Dietla, L. 44, w Krakowie.

Dziś nieodwołalnie 
o s ta tn ie  d w a  p r z e d s ta w ie n ia .

C Y R K
ALBERTA SCHUMANNA

na placu przy ulicy Dietla.
Dziś w niedzielę

P ie r w s z e  o  K odz. 3 1jn  d r u g i e  o  J 1/,.
Na pierwsze przedstawienie o S1/* popołu­

dniu jedno dziecko ’ rolne od opłaty. WojsŁowi 
do feldfebla 16 ot.
A lb er t S c h u m a n n ,

2829 88 0 dyrektor.

Wypróbowane i 1000 uznań
jako najlepsze uznane c. 
k. uprzyw. z e g a r k i .  
Warsztaty nowych zega 

rów i reparacyj

W. Kollmera
to  W ie d n iu

IX, Senltengasu, Nr. 1.
Najlepsze źródło spro 

wadzania w izelki h ga- 
i i • tunkóv7 zegarków I łan-
V  R n  cuezków. 3 lała rzetel-

nag° poręozenla. 1010 
^  uznań do przojrzeni t aa-

ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowincji za zaliczką. C e n y  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10%. 163 48 loO
Un8trow&n6 cenniki na żądanie darmo I opłatnie.

s z o z o t k a r a k l e .

, V  W.
w Krakowie 

Bsnek gł, linia A-b.

rodzaju 2491 10 0

Pi.cie Piwo
JAROSZOWSKIE

butelkowe 2658 3 0
najlepszy napój stołowy,

nfi wszystkich wystawach odznaczone.
11 b n t e l e k  t y l k o  1 zlr.

Odstawa do domu bezpłatna. 
S p r z e d  iż  p r z y  u l .  S w . J a n a , O. 

I F *  v  p e d w o r c u .  ' B l

Preparaty
odmładzające
nadlekarza sztabowego Kra Sfiillera 
od wielu lat z wybornym skutkiem uży­
wane przeciw wszelkim chorobom  
nerw ów ,  powstałym z nadużył 
mlodf.fi,>. 7 — a osłabienie za­
rodowej s iły  ż j d a  i inne sła­
bości za sobą pociągające. Środek 
wzmacniający siłę  m ęską wy­
próbowany ; pewny. Cena 3 złr. 10 ct., 
pocztą o 25 cent. więcej za opakowanie.

Jedynie w głównym składzie 
St. j jg lę p r g s  - A potheke, W ien, 

1 ., W lm m etgasse, A r .  33. 
Skład w K rakowie w aptece 

F. SiocŁ mara. 2283 11 18

i i i
BRONI

w  K r a k o w i e
poleca

BROŃ MYŚLIWSKĄ
wszelkich systemów,

k nnjslynniejszyek fab ryk ,
po cenach najprzystępniejszych.

Wszelkie przyrządy I przybory myśliwskie w wiel­
kim wyborze. 2496 5 0 

Łatl.awe /leoenia uskutecznia oc* rrotną _ 
Illu8łrewane cenniki darmo I epłatnfe.

Koncesyonowana

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
JANA CZUBY

w  T a r n o w ie
w ła śo le ic ia  k a m ie n io ło m ó w  w J i ie ś n ik u  
wykonywa wszelkie roboty w zakres zawodu 
itamieniarikiego wchodzące , tak budowlane j.ik 
również i pomnikowe z amienia drobnoz^arni 
stego (podkarpackiego piaskowca), niealegające- 
go żadnym wpływom powietrza ani wilgoci, 
mianowicie : . okoły, futryny, sch ody, płyty po­
destowe i balkonowe, posadzki kamienne i płyty 
trotuarowe, pomniki z oic u i m irmurn i t. p.

Wszystko to eenaoh najnm.a kow3.. zych. 
( J s n a n ie :  Uchwałą Świetnej Rady miasta Tar­
nowa z d. 16 listopa<'a 1882 r. udzielono Janowi 
Ozubie, właścicielowi kamieniołomów w Bleśniku 
p. Zakliczyn , za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, aosUrezoną dla miasta Tarnowa >anio i 

w należytym czasie, pisemne uznanie.

Skład pomników i ciosów w T a rm -
n  ”, p r z e c iw  c m e n t a r z a .  1881 lb

JAN DROZDOWSKI
w Krakowie, ni. Florjańska, 18,

FABRYKA
orae

skład i wypożyczalnia
poleca

fortepiana nowe
w ł a s n e g o  w y r o b u ,  krótlie (r.Mi- 
gnou“),, proste i krzyżowe, orzechowe lub 
czaiUn. nąjnowszej konztrukeyi, z piękayu 
tonem i wyborną grą, trwale w ttroju i 

meehaniee.
Geny i id ir nm larkor me I pwai 1 10 ;. 

znpelna. Fortepiana u.y. ine przyjmuje 
się w eauiau> ro«.mez wszelkie reparaoye 

^  w/eonuje się najstaranniej. 2286 9 J9 rńI
W i e l m o ż n y  P a n i e !  2165 k 4 

NieDO i pewnością błogosławić Fana będzie 
we wszystkich przedsięwzięciach ze. polecony mi 
znakomity w j ciąg j l e j u  s ł u c h u , kióry
mi zreBtytuował naj. iwrót mój zupełnie zrujno­
wany słuch. Już po 24-godzinaem użyciu wy­
c i ą g u  o l e j u  s ł u e b u  znikuął « « .  w u- 
szaci i jestem obeonie w tem miłem położenia 
znowu wszystko wyraźnie słyszeć. Powtarzając 
moje najszczersze dzięki, z pozdrowieniem pań­
ski uniżony sługa O rszp g  A n d o r , Also-Apsa.

Wyciąg oleju słuchu
o. k. i kund ri asi» D n i  S c h i p k a  jest do 
nabycia po 1 złr. 60 ct. wraz z opisem użycia 
w aptekach : w Krakow.e Lenna konni r« ; we 
Lwowie P. Mikolaseha i Z. Ruokera; w Nowym 
Sąozu R. Jakubowskiego. W Oświęcimie A Po­
la -ka; w 1 arnewle Si P< ^łowskiego, w Prze­
myślu Yił&a NanW.a; w Kołomyi Kd, Stenzla, 
w stai.luawowie A. Reila; w Stryju L. Gart- 
nera; w Drohobyozn A. Krzyżanów ihiego.

D r a  Ń c h w a l ę e  r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy z., poręczeniem w przeciągu 4 ty 
godni wszelkie następstwa masturbacji, 
jak polucye, osłabienia męskie j rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżf w, 
wszel ie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem nżycia i kores­

pondencją albo wprost przez 
Dra Schwaigera w Wiedniu, 

VIII., Laudong, 29. 2453 u  25

! Ważne i niezbędne dla budujących I
J e d y n y  p e w n y  ń r o d e l t  n a  z a s a d z i e  c Lo I ł o i i  a n y o ł Ł  p r ó b .

C. k. Austro-Węgierska, jakotei Rosyjska i Niemiecka w yłącznie uprzyw. Fabryka

B S S I C C A T O R
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej­

ne itp., tańszy o 50%’
B roszurkę illustrow aną  wysyłki się ma żądanie bezpłatnie i  franco. 

W ynalazca Inżynier-Teclinolog Gustaw R łtter w W arszawie.
U w a g a .  Reklamujący się C a r b o i i n e u m  nie należy porównywać z E x i i c c » t « r e m ,  gdyż 

najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służ;? różnica a naznaczonem cle. O-.J Garbolineum, uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według ta ry f au»tryackich pobiera się za 100 ki’o I złr. 50 ct., gdy przDu.wn:e 
Ministerstwo Finansów, pn ihemicznem zbadaniu, uważając E s s i c c a t o r  >kn środek skłrdający się Z wyiszvch 
chemicznych substancyj naznaczyło od 100 kilo 10 złr. cła w złocie, a więc bezwarunkowe mui i być Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach oa wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój nie podlegał wygórowanej 
cenie przez wys-kie webodowe cło i  W arszawy do A u stry i, zmuszony byłem  założyć 

Iiaboratoryum w Wiedniu i Filię w Krakowie.
Kantor zamówień i objaśnień przy ni. Sebastyana, 5, parter.

Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.
B W  Agentów poszukuj, się. <<H  5 0
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Przedmioty z Wystawy powszechnej w Paryżu.

, Wieża 
Paryż,

Eiffel"
1889.

I»jtzywlozł>
Wszystko to są'

j 21 przedmiotów dla dam | 
J j j I M  * j r ; i 8 ;7 0 ;J

1 wielka chustka do okrycia.
.*1 paryski*' jedw . szarfy na szyjo.
1 p. kolczyk, z kani. P ierre  de Strass.
3 iranc. broszki kw iat, z szpilkaui.
1 paryska portm onetka damska.
I flaszka przyjem nych perfum.
1 łańcuch na szy je  z podw. złota.
1 pom ady i pasty do zębów.
6 pach. parys. toalet, m ydełek.
1 lusterko toaletow e.
1 im it. p ierścionek dam ski b iy lant. 

21 sztuk kosztuje razem 2.70.

as aotoą as Wystawy pEurysklej 136 Bfcrzyń towarów.
'najnowsze przedmioty przemysłu, które po niżej oznaczonych eonach sprzedają, albo za zaliczką pocztową rozsyłam. 2446 5 12

^ ><̂ J _ ^ łr n p a J N r i 5 ^ |
110 wartościow. podarków |

|  S ? u p a  .Nr. 2 . j ^ (irupa Nr. 3. | | Th-upa .Nr. i7  b
1136 przyborów do pisania | 1 120 przedni, dla panów | tyłko ala palaczy |

| tylko złr. 1.—- |
1 elegancka kasetka zawierająca. 

50 arkuszy p ięk n ego  papieru li­
stow ego.

50 sztuk kow ert do tegoż.
3 frauC. rączki do piór.
3 doskonałe Hardm utli ołów ki.

24 piór stalow yek w pudełku.
1 piękny notesik .
1 arkusz b ibuły różowej.
1 linia z cedr. drzewa z miarą.
2 len iuszki i guma.

136 sztuk razem za 1 złr.

|  tylko z łr. 2.70. |
1 paryzki z e g a r e k  punktualnie  

idący.
1 w ieża E iffel z n ik ła.
3 gazik i do koszul z praw dsiw .

stem pl. srebra.
1 frane. m aszyna do papierosów . 

100 prawdziwych paryzkich tutek. 
6 paryzkich chusteczek obrębio­

nych.
1 jedw . modna krawatka.
6 aromat, toalet, m yd ełek .
1 piękna pam iątka z Paryża

| tylko z łr . 1.50. |
8 rekwizytów do palenia.

1 rznięta fajka z odlewaczem ,
1 cybuch do tejże.
1 p iękn y skórzany w o r e k  na ty ­

toń.
1 trw ała  zapalniczka.
1 c y g a r n i c z k a  prawdziwa pian­

kowa.
1 cygarów ka do wysuwania.
1 w yborna fajka dom owa.
1 cybuch do tejże.

Wszystko rtzsm 2.50.

1 łańcuszek  z złotym  fasonem .
1 cygarniczka piankow a do papie­

rosów.
1 sztucznie pleciona cygarówka.
1 zapalniczka w iecznotrwała.
1 jedw abna lub atłasow a krawatka. 
1 szp ilka do kraw atki z kam ienia. 
1 o łów ek  nik low y z piórem.
1 scyzoryk z w ykłów aczem .
1 pierścień z kam ieniam i.
1 p a m i ą t k a  z W i e d n i a  jak o  

żart.

Niesłychanie tanio, 
d o b r e  i t r w a ł e .
Przez korzystne zakupno całego sk ładu su­
k ien , jestem  w  stanie 6 5 0  szt. eleganckich  

gotow ych

zimowych spodni
z a  p 6 ł  d a r m o  o d d a ć .

■ atunek I
.4,ao|

p 6 l
1 Gatnnek 
zlr. 2 .—

2 Gatunek 
zlr. 3.50

3 Ua
zlr.

najlepsze kam garowe i z w ełny owczej 4.50. 
W szystk ie  spodnie są w edług najnowszych  
Journ. z najlepsz. m ateryj elegancko i m odnie 
zrobione, w dow olnych kolor, i każdej w ielk .

Oprócz tego są także gotowe

u b r a n i a  m ę z k i e
je s ien n e  i zim ow e każdej w ie lk ości we 
w szystk ich  farbach w zapasie, a m ianow icie; 

surdut spodnie i kam izelka.

Całe ubranie I 2 gat. 8.50  
zlr. 6 ^ 5 o tT ja L 1 0 j5 0 |

Przeciw mrozom
najlepszą jest

kamizelka z rękawami
Kto cen i swoje zdrowie, niech ku ­

puje jak  najprędzej taką ciep łą  ple- 
ci ona kam izelkę, które są we wszyst, 
w ielk . i farbach w zapasie, na miarę 
w ystarczy podanie objętości piersi

97 cnt.
I kapelusz męski
z m iękkiego filcu 
w wBzyst. kolor

97 cnt.
I koszula damsk

h a ftem , z naj­
lepszego szyfonu,

1 Gatunek|2 Gatuneklij Gatunek
zlr. Il80|ztr. 2 .8 0 |/łr . 4 .50

Pale to
pakłakowe zimowe.
ciepłe, jak futro, dobrze watoware

N ajlepszy paltot, najtańszy i najtrw ał 
z dobrego styryjsk iego pak łakn  bron 
zowego i siwego, każdej w ielkości. Naj 
m iarę starczy podać objętość piersi.

I  g a t u n e k  t y l k o
złr. 5.

I I  K a t a n e k
z ł r .  6 . 5 0 .

Wszystko po 97 ct.
97 cnt. 

Koszula m ęska,
dobr. szyfonu, 

kreton. lub oxford.
97 cnt.

gorset nocny
haftowany, z dob. 

szyfonu.
^97 cnt.

6 p a r 8karpot»k|3
w p a s k i, lub ko 

lorowych.
97 cnt.

I prześcieradło,
gotowe, duże, o- 

brebione.

97 cnt.
6 par serwetek,
białe lub koloro- 
we, wzór dama8t.

97 cnt.
Dywi ma p. łóżka

ju to w y , 
ładn y deseń .

97 cnt.
I fajka z pokr.
z sztucznej mor- 

skiej pianki.
97 cnt.

I branzeletka,
bogato kam ien ia­

mi nasadzana.
97 cnt.

12 łyżeczek
do kaw y, prawd 
Brytania srehro.

97 cnt.
I par. kalesouiw
z dom ow. płótna, 

trw ała robota.
97 cnt.

I p. majtek dams.
z haftem  , z naj­
lepszego szyfonu.

97 cnt 
pary poóczóoh

la m sk ich , dobry 
gatunek.

97 cnt. 
wełn. majtki,

system u Jaegera, 
m ęskie.
97 cnt.

6 śclereczek
z szarego płótna, 

z szlakam i.
97 cnt.

chustka jedw.
łokeiow a, w każ- 

dym  kolorze.
97 cnt.

I cygarniczko
z prawdziwej 

pianki.
97 ent.

2 lichtarze
; prawd, londyń. 
Britania srebra.

97 cnt.
2 noże stołowe
t prawd, londyń. 
B ritania srebra.

97 cnt.
12 chusteczek

du nosa, obręb 
ze szlak iem .

 ̂7 cnt.
I serweta na stół
biała, damastj al 

bo kolorowa.
97 cnt.

6 ręczników
wzór „Carrou, c 

brębione.
97 cnt. 

chustka damska
do o k r y c ia , 7|4

w ielka, ciepła
97 cnt.

I p i e r ś c i e ń
z brylantem , im it 

kam ienia.
97 cnt.

I łyżka wazowa
z prawd, londyń  

B ritania srebra.
97 cnt.

6 franc . widelcy
z prawd, londyń, 

Britania srebra.

97 cnt.
8 p 6 d n i c i

gęsto robiona, 
ciep ła  jak  futro.

97 cnt.
I palnik mechan.

samo  
zapalający.

97 cnt.
łańcuszek do

zegarka z sztucz, 
złota z w isiorkam i

97 cnt.
6 łyżek stołow.
z prawd, londyń  

B ritania srebra.
97 cnt.

I c u k i e r n i c a
z prawd, londyń  

B ritania srebra.

Kauczukowi płaszcze na deszcz 6-45wraz z ka- 
puzą po zł.

nieprzem akaln ego, wulkanizow anego', kauczuK owego Sheeting, 
w eleganckiej form ie paletotow ej, podczas pięknej pogody m oże być  
jak o  a a r a n t h n  (do odw racania) użyta. Jako m iara w ysok ość figury

Tylko po I złi 75 ct.
sprzedane zostaną, z powodn zw i­
n ięc ia  fabryki , 850 sztuk U e re fc  
k o u s f c l e l i ,  kto szanuje sw oje ko­

nie , niech kupąje te

derki na
które n igdy tak dobre, duże, grube  
i ciepłe , a tak tanie nie będą, po

1 astr* 7 5  c t

pme te

konie

3D0 sztuk pięknych, wielkich
LUSTER ŚCIENNYCH

w slotyeh ramach
m uszą być e braku m iejsca ja k  najprędzej 
usunięte, zatem  za bajecz. tania cenę, bo 

t y l ł Ł O  X z l r .  0 0  o t .
za sztukę, ja k  długo znpas starczy, sprze­
dane. —  Te nadzw yczajnie p iękne, jasno  
i czysto  odbijające lustra są w pysznie  
w arabeski z łoconych ramach , około 55 
cm. wys. i 40 cm . szer., ozdobą każdego  
m ieszkania zatem  niech n ik t n ie z a n ie ­
dbuje takowe zam aw iać.

Skrzynka i opakowanie po eonie ko­
sztu, t. j .  50 centów . ___ _

Deszczochrony! na każdą ceną

zostanie sprzedanych 5600 sztuk gotow ych eleganckich  parasoli, po 
nieważ w łaściciel p ieniędzy potrzebuje i fabrykę zam yka, zatem precz 

ze szkodą ! za każdą cenę.

Do nakręcania co 14 dni.
1 metr wysokości.

8 1 1 "
k osztu je  w span ia le  rzeźbiony

Gwarancya 5 lat.
Zegary te  w ozdobnie rzeźbionych  

gotyckich  szafkach w iszących, 1 mtr. 
dług., 35 ctmtr. szer., zestaw ione i 
oszk lone, p ięk n ie  politurow ane z rzeź­
bioną do odejm ow ania p rz y k ry w ą , 
mają urządzenie w ew nętrzne

nie do zniszczenia.
Sprężyny do nakręcania podwójnie  

hartowane, w erk na sekundę regu lo­
w any tak, że zegary te, n iedoścignio­
ne w chodzie, są zarazem  najp ięk n iej­
szym  m eblem  salonow ym . Skrzynka  
do opakowania po cenie kosztu 70 ct.

Tylko złr. 2.50
kosztuje pyszn ie  ozdobiony z e g a r  
Ś c ie n n y  z  b a d z l k i e - i  
d z w o n k o w y m ,  w orzechow ych  
ramach, z sam ośw iecącym  cyferblatem  

chodzący i budzący punktualnie.

Tylko 3 złr. 90  centów
[kosztuje francuski * ł o t o - b r ą * o w a n y  b n d z l k ,  z św iecąco -b u - 
d/.ącym pizyrządein, ozdoba dla każdego tak w domu ja k  w po- 
; dróży, z werkiem  nie do zn iszczenia i punktualnie chodzącym .

Tylko 4 zlr. 50  centów
kosztuje w yborny s r e b r n o - n l k l o w a n y  e y l l n -  
d r o w y  z e g a r e k  k i e s z o n k o w y ,  bez k luczyka
do nak ręcan ia , z dobrze uregulow anym  werkiem , 
z giloszow aną przykryw ką i kryształ, p łask , szk łem .

Tylko 5 zlr. 25 cut.
k oszitge s r e b r n o - n l k l o w a n y  r e m o n t o i r  z e ­
g a r e k  k i e s z o n k o w y ,  bez kluczyka, z w sk azów ­
ką sekundową, doskonale regu low any, z plaskiem  
szk łem  i m echanicznym  przyrządem  do skazówek.

Remontoir z prawdziwego 13-łutowego srebra 8 złr. ; 0 cent.

1 Patent 2 Zanelła 3 Austria 4 A n gie lsk i |
P a r a s o l Parasol z atłas. Parasol Parasol przedni 1

dobry gatunek bordurą z półjedwabiu francuski jedw ab fl

złr ! • — złr. 1.50 złr. 2 .— złr. 3.—
W szystk ie  deszczochrony z doskonałego krajow ego i zagran i­

cznego m ateryału bardzo trw ale zrobione, z  patent, m ateryj, półjedw a- 
biu Z anella, lyońsk iego z e leganckim i, m ocnym i i zdobnym i la sk a m i, 
a n g ie lsk im i stalow ym i drutami i bezpieczn ikam i przeciw  burzom za ­
opatrzone, k osztow ały  poprzednio 2 i 3 razy ty le .

Familijna maszyna do szycia
najnowszej kon.rukcyi, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko

zlr. 6.50.
Zaręczam za wyborną dzia ła l­

ność i p iękn y, rów ny sztych tej 
m aszyny ręcznej. Szyje prędko, 
pięk n ie , mocno, jak  każda inna 
duża m a szy n a , w szelk ie  mate- 
rye cienk ie  i grube, robi podług  
życzenia  grube, drobne, albo ma­
łe  sztych y, je s t  w edług najnow. 
m echanicznej konstrukcyi z naj­
lepszego  m ateryału zbudowana, 
i j e s t  z w szelk , potrzebnem i 
przyrządam i przesyłana.

Adres jedynyZamówi euia wysyła się z największą starannością i snmiennośoią, ia  zaliczką, lub nadgyłką kwoty. Go «ię nie spodoba, przyjmuje się napo wrót, zamienia lub zwraca pieniądze

Industrie-Handlungs-Haus „zur ungariscnen Krone“ FEKETE, Wien, 5. Bezirk, Riidigergasse, Nr. 1138. i
J u l  n a d s z e d ł

i Y R U P
sosnowo- balsamiczoo-ziołową

Aleksandra Mańkowskiego
przez p mów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich oporozywyeh k a t a r a c h ,  d ł n g a *  
t r w a ł y c h  k a s z l a c h  1 c h r y p k a c h ,  
p r z y  z a p a l e n i a  k a n a ł u  o d d e e h o -  
w e g o  (Jtjronchmij, w* r o z e d m i e  p ł u c  1 

k o k l u s z u .
Skuteczność pot ierdzaja liczne świadectwa i 

podziękowania, które do każdej flaszki są a 
łącs^ne. 2160 6 10

Główne składy utrzymają pp. aptekarze: w 
Krakowie W. Redyk „pod Barankiem'1; we Lwo- 
wio K- Mikolasch ; w Czernlowoach W. Beldo- 
wicz; w Warszawie H Kueharzewski; w Wilnie 
!'. Grużewski; w Wiedniu J. Weiss, Tnohlanben, 
27 ; w Bernie Kr. E der; oraz do nabycia w Ga 
licyi prawie w każdej aptece na prowiucyi.

TyllŁO teraz.
Z powoda umiany interesów jest

ładny folwark
w pięknej i zdrowej okolicy, 2 mile od 
Krakowa, 43 morgów obszaru w kulturze, 
budynki murowane w jak najlepszym 
etanie, z inwentarzem żywym i martwym 
za kwotę 8000 złr. do sprzedania.

Bliższa wiadomość: ulica Kopernika, 
L. 32, Wesoła. 26os 2 2

JÓZETA EKEROWA
u d a l a l a

l ekcy j  t ań có w
salonowych i solowych w domach pry­
watnych, ponsyonatach, oraz w własnem 
mieszkaniu przy nl. Sławkowskiej, 

Ł. 31, I  piętro. 2281 24 O

Oliwy do maszyn
Pasy do maszyn

sprzedaje 2642 3 O
po cenach konkurencyjnych

W. KRZYSZTOFOWIGZ
w Krakowie, Linia A—B, 37.

Mydło balsamiczno-brzozowe
B e r g m a n a  1 S p ó ł k i  w  D r e ź n i e  jest 
wskutek swej szczególnej kompozyoyi jedynem 
mydłem usuwąjącem wszelkie niaczyi. iści skóry, 
wągry, pryszcze, czerwoność twarzy i rąk , na­
dając tymże ślniąco białą cerę. C e n a  s z t u ­

k i  p o  8 5  1 4 5  C t. 621 19 O 
Do nabyoia wapt. Leona Rosnera w Krakowie.

Pierw izorzędna

instytucya finansowa
udziela r . imo loco

p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e
na dobra i domy szybko i pod w ar1 n kam l 

bardzo korzyitnem l.
Bliższych wyjaśnień udziela Samuel Goldflnger 

w Krakowie, ul. iw. Filipa. L. II. 2532 J1 12

Do sprzedania za zgodną cenę:
Tartak parowy o sile 30 koni w do 

Irym stanie.
Deekl jod łow e 1 żw ierkow e ,  od

do 2” grubości.
Obra ty starożytne, religijne.
W aga  na  byd ło , 160» kilogramów cią­

gnąca, nowa, z fabryki Buganyi.
D o  knpna lasy, dobra  w Galicyi, 

oraz domy w Krakowie.
Wiadomość pod lit. J .  D. 2078 poste re­

stante K raków . 2672 2 ~

1 4 1  H O L  N / I  M
w  K ra ko w ie , u lic a  F lo ry a ń sk a , L . 23.

S/.anownej Publiczności polecam najuprzejmiej mój n o w o  z a ł o ż o n y

HANDEL KORZENNY
SKtAD DELIKATESÓW, RYB MORSKICH, MARYNOWANYCH I WĘDZONYCH, 

SERÓW, HERRATY, LIKIERÓW, ARAKO. RUMU I COGNAGU.
FILIA WIN WĘGIERSKICH

z króiewsko-węgierskiej krajowej centralnej piwnicy wzorowej pod nadzorem 
Wys. król. węg. Mini«terstwa handlu i rolnictwa.

Skład astrachańskiego Kawioru, ostryg holendersk. i Dziczyzny.
Z a m ó w ie n ia  n a  p r o w in c y ę  s z y b k o  i  a k u r a tn ie  w y k o n u j e , przyrze­

kając skorą i rzete'ną usługą i p o  c e n a c h  j a k  n a j t a ń s z y c h .
9678 2 3 Z poważaniem

K a r o l  S a n l b

Prawdziwe angielskie Chevloty
.10 mtr. na całe ubranie raeskie, 

\l. ;łr. 8.50, ii. złr. 7 50, III. zł. 6.

w Bernie
I Ferdinan dsgasse, 

Nr. 7|N. R.
uawiększe i najtańsze fró  
dlo k<'pna na sezon zimowy.
Największy wybór stosownych 

podarunków na Gwiazkę.
j  Cenniki na bieliznę męską , damską, towary; 
galanteryjne, wzory sukien i towarów łok- 

olowyoh darmo i opłatnie.
P r z e s y łk a  z a  z a lic z k ą .

O G Ł O S Z E N I E
SIM Mr. inwarów smienroti

Jak długo zapas starczy 
Resztki sukien berneń ­
skich 3.10 mtr. na kompletny 
męski garnitur zimowy złr. 3.75.

Sukna nn zimowe paletoty
iajleps*y gatuuek , modne kolor; 
2.10 mtr. I. złr. 10, II. złr. 6.

M a t e r y e  n a  z a r z u t k i
w najnow. kol. modn., najlep. gat 

2.10 mtr. na zarzutkę złr. 6.

Męskie artykuły modne.
K o s z u l e  m ę s t l e

s Cbifonu, Cretonu, Ozfordu, u 
wyrób, I. złr. 1.80, II. złr. 1.20".

Koszule robotnloze z Oxfordn
dobry, mocny gatunek, 3 sztul 

II. złr. 1.40, 1. złr. 2.
K a l e s o n y

itocn. płótna, barchan i
>1. złr. 2.5", II złr. 1.8 * z

N orm alna  b ielizna

Skarpetk i m ęskie
Izimowe, białr i kolorowe, robie 
\ 6 par złr. 1.10.

H a u e r a s

  wied.) I. złr. 6, II. złr. 5.20.

Czapki pluszowe
dla mężez. i chłop., 6 szt. zlr. 1.20.

Serwety btołowe
lniane, w różnych koljraed, 3 szt 

®/4 złr. 2, */, złr. 1.1 P ia id  podróżny
3.50 mtr. długi, 1.60 mtr. szer., 

złr. 4.50.
Serwetki

lniane, */4 w kwadr., 6 szt. złr. 1.26
13 chustek do nosa

męskich, obrębione, z kolor, szla­
kami zlr. 1.20, dla pań złr. 1.

Bielizna damska.
o koh.n l dam skich

z najmocn. płótna, obszyte ząbkami, 
złr. 3.25, z haftem złr. 5.

Firanki, Kapy i Dywany.
F iran k i (zasłony) Jutowe 

najnow. desenie, kompletne, 2 kelor. 
złr. 2.30, 4-kolorowe złr. 3.50.

8 nocne gorsety
z pięknego Chifonu, z ładnym haf­

tem, I złr. 4, II złr. 1.8 VG arn itu ry  Jutowe
2 kapy na łóżko, 1 ua stół, w naj­
now. toreekieh deseniach, 2-kolo- 
rowe, złr. 3.60. 4 kolorowe, złr 6.

D am skie fartuszki
z Oifordu, Cretonu, surow. płótna 

i Chifonu, 6 sztuk złr. 1.60.
Stembn. kołdry zimowe (Rouge)

kompl. długie i szer., 1 szt. złr. 3.
Spódnice

bogato obszyte, czerwone, srare i 
drapp, 3 sz uki złr. 3.iaąunrd Manilla chodniki

10 mtr. dług., gat. trwały, złr. 3.50. Zim owe szale
Angora, ,0/4 wielkości, złr. 2.80.G arn itu r Kypaowy

: kapy na łóżko, 1 na stół, zesta­
wione w najnow. kolor., złr. 4.50.

Damskie kaftaniki wełniane (Jersey) 
róż. kol. dob. leż. I. złr. 2, II. 1.20.

Prześcierad ło  bez sr, u
1 sztuka 2 mtr- długości złr. 1.50

Dam skie pończochy
zimowe, białe i kolorowe, 6 par 

robionych złr. 1.50.Sienniki
‘ do użycia gotowe, 1 sztok 2 mtr. 

długośoi I. złr. 1.40, U. 90 ent.
Ręczniki

z płótna damaszkow. 6 szt. z frendz. 
złr. 1 80, z obwódką złr. 1.20.D erk i na  konie

> ciężki gatunek, z kolor, pasami, 
. 190 ctm. dłng., 130 etm. szerok., 
1' 1. żółte złr. 2.50, II. szare złr. 1.50.

Towary lniane i weby
1 sztuka — 29 łokci.

Flanelowe ohnstki na głowę
dla pań, bardzo ciepłe, 3 sztuki 

I 1. złr 2, 11. 75 cnt.

P łó tn o  domowe
mocny gatnnek (29 łokci), 1 sztuka 

s/4 złr. 5.50, %  złr. 4.20. |

Osford

C h y f o n

ProŚnick i B archan
1 sztuka (29 ł.), biały i czerwony, I

Damskie modne artykuły.

A t ł a s o w y  G r a d l
na pokrycie pościeli, (1 szt. 30 1.1 
wied.) I. złr 7.50, II. złr. 5.50.

Kupno okolicznościowe!
Imowy p a k ła k  (Nigger-L 
in) rs  mknie damskie, najlep. | 

gatunek, 10 mtr. złr. 3.20.
Kratkowane I paskowane materye 
modno 60 im. szer., ua szlafroki il 
dziecinne nbrania 10 mtr. złr. 2.50.1

Joapon  ■ B re id ra tb

F la n e la  (Valerie»
najnowsze wzory, 10 mtr. złr. 4.

K a lm u k
najnow. wzory, 10 mtr. złr 2.70. 

barch an  na suknie
mjn. v.zor., najp. kol. 10 mtr. złr. 3.

Kaszmir podwójnej szerokości
ezarny i kolorowy, 10 mtr. złr. 4.
Atłas lniany, podwójnej szerok.
luzarny i kolor., 10 mtr. złr. 6.60.

TOWARZYSTWO POWROŻNICZE
w  Radymnie

Stowarzyszenie zarejestrowane z porębą ograniczoną i sub- 
weneyonowane przez W ysoki W ydział krajowy we Lwowie

poleca swoje

wyroby powrożnicze i sieciarskie
tudzież pasy do matłzyn, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. w najlepszej jakości po ce­

nach umiarkowanych.
Wskutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem Wy­

sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn 
i W iedniu, jesteśmy w możności najozdobniejsze n aw et, a dotąd 
w kraju niewyrabiaue artykuły powrożnicze, jakoto: sieci do polo­
wania, na konie, iałnbnie, szpagaty kolorowe i aptekarskie, węże 
do sikawek, torebki „myśliwskie, nakrycia salonowe, hamaki bez 

guzów i t. d. po cenach umiarkowanych dostarczać. 
Cemaikl na żądanie gratis i traueo.

i D y r e k o y a  2440 2 o
M a rceli Sw iechow ski. K s . L eo n  P a sto r .

KALOSZE
oryginalne rosy jsk ie

z powyższą marką fabryczną — ■ , ■—
w wlelŁim wyborze.

B ieliznę norm alną systemu Dr. G. Jaegera.
1 K aftaniki, kalesony j skarpetki wełniane.
K am izelki włóczkowo i kurtki szwedzkie do polowania.
Ubrania Jelonkowe przeciw reumatyzmowi.

1 R ękaw iczki wełniane angielskie w modnych kolorach.
W ałeczki z wat; oplatane, chroniące od przeciągów, do drzwi i okien 

p o  b u r d .n o  p r n y a t ę p u y o ł i  o o u a o łi 
poleca magazyn

Braci Bilewskicłi
w K rakow ie , R ynek  głów ny , L  4. 2633 4 20

J u z  n a a  e s z ł y! 
do nowego handlu

KAROLA SZULCA
ulica  F lo rya A ska , L . 23,

łosoś świeży, wędzony, węgorze wędzone i marynowane, kielnkie nie* 
ław ki (sprotki), tlądry, p ik lin g i, łososiowe śledzie, wędzone, k a ­
wior astrachański i hamburgski, elblągskie minogi i śledzie opiekane, pomorskie 
półgąski wędzone i gęsie pałki, śledzie marynowane i zwijane, sardynki w oliwie, 
różne konserwy i ogórki kiszone, ser szwajcarski, holendvski. limbnrski i rozmaite 
inne sery, wszystko w jak oajlepszym i świeżym towarze nadzwyczaj tanio poleca 
2679 2 3 K arol Szulc.

Berneński Dom w ysy łk ow y I  

towarow bławatnych i sukiennych
B E R N A R D A  T I C H O

18 K r a u t m a r k t ,  Brtlnn ,  K r a u t m a r k t  18, 1
przesyła za zaliczką : 1

Sukna dam skie
sama wełna, we wszyst. nftjnow. kolorach 

podwójna szerokość, 10 mtr. złr. 8.

P a k ła k  (N lgger-Loden )
najnowsze wzory, na jesienne i zimowe 1 
ubrania, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4.50. |

Czarne Terno
wyrób saski, podwój, szer., 10 mtr. złr. 4*50.

R a g  o a a
modn. mat., podw. szer., na suknie kostium., 1 
we wszystkich gładkich kolo: aoh , jakoteż 1 

z paskami lub kratką, 10 mtr. złr. 9. |
F lnnel i „Y o lap flk11

najnowsze wzory, 60 entm. szerokości, 10 
mtr. złr. 3.50. F l a n e l o w i  chustki n a  głowę 1

w przećMeznyeh deseniach, 3 sztuki z łr. 1. ]B archent na suknie
najnowsze desenie, 10 metrów złr. 3. T T ł I t w m I t  1

najlepszy gatunek , 60 ctm. szer., 10 mtr. 1 
2 złr. 70 oentOw.

K aftan ik i dam skie Jersey
z jedwabnemi guzikami i okładami, wszel. 
kolory, gotowe, duże, 1 sjtuka złr. 1.30 Sukno podwójne (Double-Velourtuch) |

*/« gotowe, 1 sztuka złr. 3.50. j
Zim owe chustki 1

*/4 duże, gładkie i kratkowane, złr. 2. |

F iran k i (zasłony ) Jutowe
| tureckie wzory, kompletne, 2 złr. 30 ct.

K oszule  d la  robotników
z rumburskiego O ifordu , gotowe , duże, 

3 sztuki złr. 2. Gai n itur Jutowy
2 nakrycia na łóżko, 1 na stół, z frendz- 1 

lami, 3 złr. 50 oentów.K oszu le  norm alne
gotowe, duże , i  .ztuka 1 złr 50 coatów. 

K alesony  norm alne  
| gotowe, duże , 1 sztuka 1 złr. 50 centów.

G arn itu r rypsowy |
z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab. 1 

frendzlami, t z łr. |
D am skie  koszule

z mocnego płótna, obs” , w_ne a^bkuni 
6 sztuk 3 złr. 25 ot.

Resztki holenderskich sukien na podłogę
10—12 metrów dług., resztka 3 złr. 60 C. |

K oszu le  męakte
własny wyrób, białe lub 1'olorowe, 1 sztuka 

la  1 złr. 8U o.. Ha 1 złr. 20 c.

P łó tn o  domowe
1 sztuka 30 łokci */4 4 złr. 50 cŁ 
1 sztuka 30 łokci s/4 5 złr. 50 ct.

O  a  ł z  •  ▼  *  ■
1 sztuka 30 łokci lila . . 4 złr. 80 Ot. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 ct. 

C s u c t s i  i c i a n y  
| 1 sztuka 30 łokci lila i ozerwony złr. 6.

W eba  „K ln g ‘‘
lepsza jak płótno 1 sztuka s/4 szerokości, 

30 łokci 6 złr.
O h l f f o  n

1 sztuka 30 łokci Ja 5 złr. 50 cent., 
najlep. gatnnek 6 złr. 50 c t |D erk a  na  kon ia

najl. wyrób 190 cm. dł 130 cm. sz. złr. I‘50.
D erk a  fljak ierska  

| 190 ctm. dług., 130 szer., 2 złr. 50 cnt.

O  z  f  o  r  d
prawdziwy do p ra n ia , dobry ga tunek , 1 

sztnka 30 łokei 4  złr. 50 ct. |
b lt la d  fabryczny towarów su kiennych . |

1 Resztki sukien  berneńskich
na ubrani* zimowe, resztka 3-10 metr. 

1 na kompletne ubranie męskie 5  złr.

Sukna n a  zim owe paletoty 1
reszt ia  2*10 mtr. na paletot, czarna, brą­

zowa i granat 5  złr. 5 0  ct.
Kupno okolicznościowe I 

Berneńsk ie  resztki sukna
I 31 0  m. na komp. ubranie męskie złr. 8*75

M aterye n a  zarzutk i
w najlepszym gatunku, na oałą zarzntkę 

7 d r .  |

Wzory optetnu i dar-1. —  Za dobr} towar i punktualni dostawę porfezenio.
I E leganck ie  karty z wzoram i z 4 0 0  p róbkam i d la  pp. 
1 m ajstrów kraw ieck ich  n iefrankow ane. 2148 11 20
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6 Nr 259. N O W A  B E K 0  K M A, Kraków, 10 Listopada 1889

N O W O Ś Ć !

„Holandya"
C. t .  uprzywilejowana

F a W ą  m aszyn, J m io w y  kotłów  i
przez

S ta n is ła w a  B ełzą .
Wydanie wykwintne. Okładka chromo 
litograf jwana. Z fotografią kolorowaną 
według rysunku KOStrZGWSkieyO. Strou 417. 

Cena 2 zir. 20 centów. 
Tegoż a m ora:

Za Apeninami.
Wydanie drugie wykwintne. C e n a  1 z ł r .  

2 0  c f c u t t w .
Tegoż autora :

O d głosy  Śzfcocji
i  9 drzeworytami, stron 311. C e n a  2  z ł r .

Skład w księgarni 6 .  G e b e t h n e r a  i 
S p ó ł k i  w  K r a k o w i e  i  w  j n u y c u  
Ł s l ę g a r n i a c n .  21u6 1 9

Dom dwupiętrowy
w eelnem miejscu w śfarrofcr 52000 złr. (go­
tówki wystarczy 12000 z ł r ) do sprzedania 40 
zamiany na wioskę blisko fcrakowt. położoną.

K a p i t a ł  110041 z ł r .  a "względnie 6 0 0 1  
z ł r .  potrzebny na hipotekę domu.

Mogący zł„iye kilka tysięcy v.łr. kajoyi, a wła­
dający dobrze językiem polskim i niemieckim, 
w mowie i piśmie, otrzyma posadę Każdej chwili.

Wiacomoae w  INI i r z e  k u n .  J a w  o r ­
s k i e g o ,  mi. G r o d i k a ,  "L. 2 0 .  30C5,1 3

p o d  f i r m ą

L. Zieleniewski, Kraków,
wykonuje

P a n ii do sieczki i jarzyn
dla bydła, t. t. samowary, bardzo prak 
tyezne przy braku paszy z wielką ko 
rzyśfcią używ ane, tanie, z kadziami 

drewmanemi lub bez tychże. 
Abmuruwania nie potrzeba, łatwo 

przenośne. Dostarcza

Maszyny do wiór drzewnych
(Holzwdle-Mascbinb) 

(używane na polściółkę w braku sło 
my) zastopowane do ruchu kierato 
w ego i maszynowego. 2705 1 10

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABKYKA BIELIZNY

J t s e y e r a  ± S p ó ł k i
| ^ *  Sukiennice Sr. la —14 w l&rakowie ANC

naprzeciw kościoła M P Mdryi, 
puleoa swój wielki skJ id bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- , 
»u.ku płótna i szirtingu, tasze wierni skł-d płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 'A  

do nosa i szirtingn w każdej jakości, po uadzwyczaj niskich cenaoh.
3 S  C e n n i  k .

[♦
s  »

„COHCOBDłi’
p ie r w s z y  i  n a js ta r s z y  k r a k o w s k i

ZAKŁAD POGRZEBOWY
J. K . P ę k a l s k i e g o .

T r a m n y  sta'owe. cynkowe, imitaeya meta- 
lowyeh, dębowe i miękkie. M a t e r a c e  p o -  
u * i , r k i , s u k n i e  a t u  i t n a r ł y d n .  — 
W i e ń c e ,  w s tę g i .  S ą j p i ę k n f e j s z e  L »- 
r a w a n y , p o w o z y  ,  k a r e t ] .  G r o n y  
m u r o w a n e ,  oraz wszystkie przybury pogrz- 
bowe. Faktorów nutrętników zakład ni< atrz)- 
mnje. l e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Składy i Zam ów ienia we własnej realności, 
p r z y  u l i c y  z w l e r t y m e c K l e J ,  L .  A2. 
w  K r a k o w i e .  2689 1 10

S p r z e d ą }  ą

k a m i e n i c ę
w  śródmieściu w Krakowie.

Adres: „ B e z  p o a r e d n e t w a * *  w ł a ­
ś c i c i e l  poste restante K r a w o w .  2645 1 6

Koł.iierzyki męskie i damskie w doskonałym
*

gatunku za ‘/s tuzina złr. 1.20 do 1.50. 
Mankiety męsk i dam. za 6 par złr. 1.80—2. 
V* l ]zlna ’ni-,nych bhustak do no.a et. 90, 

1.20, ,1.40, 1.70 do 4 złr.
*/, tlizina prawdz. francuskich batystowych 

chnstek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
*/, liizina angiel. batyst, chllatek do nosa 

z najmoiniejszerai brzegrmi w riżnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 t t ł u k a  (37 łokci albo 23*/* m.; dobrego 
płótna lnianego zir. 6 .5 0 ,7  5 0 ,9 , 10 i 12. 

1 sz tn k a  (37 łokci albu 23 b, m.) */4 i 6/4

A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę-

szląsJd;go płótna złr. 10,11.50, 12,-12.50, 
13 fa  i 16

1 satiika (63 ł. albo 39 m.) 5/4 holender.
weby złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50. 

1 sztuka (63 ł. albo 42 m ) "/, i 6/4 p ra ­
wdziwego i-umburrklego płótna w najle­
pszym gatunku ocl złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnian. od zir. 4 do 2.
1 sztuka "U lnianego płótnu Ba 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon ua bieliznę męską i damską od ct

26 do 50 ct za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i

“ /«. jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Gar 'jtury imane do nakrycia stołu na 6—24 

osob, vycor ogrom, od złr. 3.50, 5 7 do 50.
Wyszła w tych dniach bardzo zajmująca bro 

laurka pod tytnłem: F a ł s z y w i  o b r o ń c f  
n a r e d n  g a l i r f y s k i e g o .  przez W . U .  
C h .  Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w drukarni Kozian8k‘ef" a Kra­
kowie. C e n a  Seo c i . z7C2 1 6

Heble zwane Bouł
wykładane m e t a l a m i  i  p e r ł o w ą  o i a ^ ą

nê *wuią( u i 2"'0t> i  ip
ł £ .  j T I  j _  X f  

Wlen, OtiaKrlng, Friedmanog-sse, N» 36.

R o z s y ł k ę  W i n
A , •  w bardzo praktycznycn oplata- 

W i J Ł  nych gąsiorkaeh, zawiera,ąeyeh 
4 litry czyli -5 butelek, do wszy- 

.U liS W W k stkich stacyj pocztowych. — Ceny 
niżei podane rozumieją się wraz 

^ | z gąeiorkiem. 2627 1 50
S |c ł n d  w i n

—  JANA BAUMANA
w  'J B  o o h n l  

P o r t o  o p r n c a  o d b i o r c a .
złr.

K o s z u l e  d a m s k i e .
I 7< Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
I Z dobregD holt lider ikiogu albo rUmburskle- 

gu płótna, z listwą na przedzie albo do j 
zapinauia m> ramtenin złr 2.50 do 3.20. «

cznyih złr. 3, 3.75, 4, 4 25 du 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych 

rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.
M u j t K i  d a m s k i e .

Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr.-1.20, z uaf- 
towan. sziarkami zjt. 1.80, 2.10, 2.50 i 3.

Z barchantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2 75.

I
■

S p ó d n i c e  d a m s k i e .
Zwykłe od złr. 1.60 do 2 , z dobrego szy­

fonu złr. 2 50 do 3.50.
Ż haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
SpoJniów z trenami z wstawkami lab bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z barahaau, gładkie, zrr. 2 i 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 i 3.85.

K a f t a n i k i .
Z szyfonu zwykło 1 złr., lepsze złr. 1.50, 

z wstawkami haft od zir. 3 25 do 3.50, 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lnb okład, piką złr. 2.90 i 3 20
K o s z u l e  i n ę z k i e .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z goi- 
sem gładkim albo z listewkami «Jr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 3

Z dobrego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80. 3.50 i 4.

K a i .  w u y  m ę z L i e .
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do J.40.
Z dobr. oienk. płótna ud złr 1.60 do 2.50.

■M
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Wielki wybór poóozóoh damskioh nlałycn i Koiorjwy oh, Jakoteż męskich ska rp e tek
w różnych gatunkach I Komuch 2422 12 r

Za wszelki u nas zakupiony towar lęczy się, uo się nie podoba, odbieramy, za-
I
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Szanownych Interesentów, zostających z nami w stosunkach, oraz 
P. T. Szanowną, Publiczność zawiadamiamy, źe egzystująca od lat 10 na 
tutejszym placu Filia naszego interesu bankowego i zamiennego znaj­
duje się od 1 listopada b. r.

w B j liku, dom p. Czjnciela,
wejście od placu Maryac&iego, Ł. 9, I piętro.
Przy tej sposobności pozwalamy sobie polecić nasze usługi na gieł­

dach w W iedniu Berlinie, Frankfurcie n M., Paryżu i Londynie, na 
które to miejsca nie tylko zlecenia giełdowe, ale i wypłaty, jakoteż wszystkie 
do interesu naszego należące transakeye z całą gotowością załatwiamy. 
Również chętnie udzielamy szybko i sumiennie rad i wiadomości w spra­
wach finansowych, przyczem Szan. nasi Oomitenci, oraz P. T. Publiczność 
według swej woli naszą filią tu ta j, lub też naszym Domem w Wiedniu 
posługiwać się może. 2696 1 10

Interes Bankowy i Zamiany
JACOB&OIIDJ &  NEL.KE DT

&

ni

i

W I E D E Ń ,
L, Helf^rstorterstrass^, A r. 6.

K R A K Ó W ,
Rynek, dom p. Gzynciela, wejście od piecu Mareckiego, 9, piętro.

M a l S I  [ g j a j ^ j p ]  1 • .P H 3 ]  ‘J p L M S l f f l l M l ' ] 1 M \ . n] [ a ]  [ 5 M 1 5 ]  [ g j S J g ]
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OBICIA POKI JOW i
% pierwszorzędnych fabryh krajowych i frauenshich.

R u l o n  o d  l b  o t .  J  i  r r a e g

Wszelkie dekoracye ścienne i sufitowe, sztukateiye i lrst'.vy.
Papier asfaltowy przeciw wilgoci.

Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. 
C e ra ty  n a  m elb ie, s to ły  l  p o d ło g ą

polecają

M 1JT B Z EB A  & lilJKCZTltlW KI
n a jw ię k s z y  s k ła d  f a b r y c z n y  t a p e t  tt K ra k o w ie .  

P o d e jm u jem y  ta p e to w a n ia  ca łych  p o m iesz lia h , p a łaców  i  ho te li.
W z o r y  p r z e s y ł a m y  b e z z w ło c z n i e .  1422 61 0

mieniauiy, albu w y^uam y za tu całkowitą należytośó. Te dobrowolne przez nas przyjęte 
i Każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetuluą,. . .  zobowiązanie daje

i że nasze ceny są bez konturencyi Z wysokim szacunkiem
F ilia :  M . i Spółki.

Skład fabryozny i-owaruw płóciennych, ‘rwts gotowej bielizny 1 wypraw ślubnych 
IT K.t% j(owie, S u k ie n n ic e ,  N r . 1 3  -14;, naprzeciw kościoła N. F. Maryi

♦
«1

9  M r  i ; « zapisie całe wyprawy ślubne, a kosztorysu tychże uJzieia się bezpłatnie. i
U llo a  G-rodzi£a, Xj 9 . X p ię tr o .

ląiiorek hegelayskiego Nr. I.
Vr. II 
Nx m

„ nmoroduego . . .
„ „ salaohet. Nr. I.

„ “ T I I
„ masiaoza I. putowegj
n maśl teza Ii. pniowego
u maślaoia III. putoweg
n ‘"okgpkiego Anebruch V. pm.

ArfW™ czerwon- 'jo 
Erlaue". starszegu . . .

■ wina biskup korzeń, wzmac. ,
n Mailbergera anstryac. białego
„ ‘ aujFoMakireh. nuetr. b. 1872
n Yósiauur Ausstich czerwony , 

biały . ,

2-30
2-50
2-763-10
3-60
4-26 
4-75
e -
7 50 

!2 —
2-45
3 -  
6.— 
2-60 
3-/.0
3.40
3.40

Przesyłka towarow

DBUTOWYCH i PfiSCZOSZKOffYCIi
po cenach stałych fabrycznych.

' ‘ońozoohy drutowe, skarpetki, rękawiczki mę­
sk.* i damskie, kamizelki, bielizna Jaegerl, 
katiani. i majtki po każdej cenie.

Wie'ki skład artykułów odpowiednich na po­
darki na Gwiazdko za ziliozką

W t r k w a a r e n  N l e d e r l a g e  
B ff , T  R I S  T J  E l  KB" F j a  X . 1 3  

Wleń, Larzenhof, 2. 2688 1 20

Przednie sukna
najnowsze i pełne smaku na ubrania dla 
p a n ó w  i  € h ł o p t  ÓV dostarcza jak 

raj taniej
S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k i e  u  , i n m  

n e l n e n  L a m m “ w  B e r n i e .
Wzory priesyfa jak najchętniej. Upra­

sza Bię o podanie dokładnego adresu i 
godności osób. 2703 1 0

f . T .

W * A n e  d l a

Zakład uniformowy Alolzego Caska w Tarno­
wie, poleca dia ts".jstkich kategoryj P. T. Pa­
nów Urzędników, mundury, pałasze, czapki, 
iauelu8ze, rękawiczki, krawatki i f. p. po cenach 
~ rdzo pizystępnych i za epłatą na .aty mie- 
aięcznie.

Cennik przesyłam darmo, oraz nwiadamiam 
Świetni e. k l  "żąda, 2* gotów jestem na żą­
danie dia w: ięOia niary Panom Urzędnikom 
osobiście na koszt Własny przyjechać. 2704 1 

Z szacunkiem A .  (  a s i  k .

Młody subjekt
handlu żelaznego ze znajomością języka 
polskiego i niemieckiego, z dobremi po- 
teee m a m i, znajdzie kordycyę u Karola 

Schmidta w Biały. 2661 3 3

T E L E G R A M .  *H |,
D O  F I L I I

Heihnanna Kohna i Synów z Wiednia
w K ra k o w ie , u lie a  G rodzka , L . 9 , I  p ię tro ,

  nadszedł: wielki transport

Obiorów męskich i dziecinnych
a a  m  zon jesienny i  zim owy.

Ubranm mary., trknwe ie- I Ubrania salon. I frakowe
.lenne ' zimowe . od złr. 13—25 J najnowszego fasonu od złr. 2~—42

Ubrania żakmtowe . . od złr. 25— 2 I P a l to ty ....... od złr. 14—38
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23 |  Menźykowy miastowe . od złr. 14 -  22
Haweloki, sziatroki, bundy Jo poJróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe po n ajta ń szp  cenach.

Spoduie zimowe od 3 z ł r .  do 11 złr.
Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
2PH~ Aby nniktiąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

8 U a .d .y  S L a m e  : 
w Wledaiu; w Krakowie, ulica 6rodz<a, L. 9, I piętro, w Tarnowie, w Przemyśla, 

we Lwowie, w Czerniowcach. w Biały (Bielsku), w Opawie, w Pilźnie.
Z szacunkiem Heilmaun K w Ji n i Synowie 

w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro.2465 16 0

U llo a  O rodzU a, X<. 9 , X p ię tr o . 19
»9 I9 9 9 9 9 9 I9 9 «9 «9 9 «9 9 9

i  n r  w o w «  ś <i. 1
•  wyłączny i jedyny Francuskiej •
• — " . i «  ¥ |  

d o

fabryczny
Najtańsza, najlepsza i najpraktyczniejsza

MASA
#  
m

m
mI  
%
^  W *  tu w  Galicy! jeszcze nie znana
T  Ożywa się w najpoiedyńczszy sposób w zimnym stanie bez żadnych 

domibszków. rozpusz zań lub l-oś podobnego, wysycha natychmiast, m że S
w  być w' pdł godziny froterowaną i nic wydziela żadnego odoru. — Nadaje 
W parkieto.n i posadzkom piękny połysk, trwałość tegoż, właściwy cel i co naj w  
9 9  w‘ępe.ji Że przewyższa taniością przez swoją wydatność i dobroć wszystkie ^  
^  nn11 do dziś używane sposoby zapuszczan a i lakierowania podłóg »

Do naby^^a w sześciu koluracb:
# Nr. I. bezbarwna. Nr..II. jasnożółta. Nr. III. żółta. Nr. IV. ciemnożółta. &&

UM 1/ l/l  Hl__ _

mm
I
#
#
§
#
Im

Nr. V. czerwonobn zowa. VI. ciemnobrązowa.
|  Puczka pojedyncza 8|| ot,, podwójna złr. 1.60.

J e d y n ie  i  w y łą c z n ie  w  d r o g u e r y i  2611 4 o ^
*
% ALOJZEGO HllESERA, Lwów.
W 999999#9991999999I99999999999

Pierwsza krajowa fabryka
magazyn wyrobów platerowanych t. z. chińskiego srebra 

J A K U B O W S K I  &  JARKA

W i n a
Tokajsko >IKegyalajskie

czyste pod gwarancyą, |nk najtaniej u
H .  K L E I 3 \ T A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kaschau Ungarn). 1938 60 0 

C e n n i k i  o p ł u c n i e .

Y I l A O l f t Y
dla P. T. W. PP. Urzędników.

w Krakowie, Rynek główny, 20
M a g a z y n  w e  L w o w ie , R y n ek ., L . 3 7 ,

posiada stale wszelkie wyroby gotowe do użytku domowego, na wyprawy i do eleganeyi
służące, jako to

sztućce stołow e, lichtarze, kandelabry, czajniki, serwisy, tace, cukiernice, 
kosze, buioary, samowary, lustra, zapalniczKi i I. p.

Wielki wybór paramentów kościelnych

Firma wiedeńska M. Tiller zarzuciła eałą 
prawie Galieyę swein' ofert uni na mundury no­
wą nstawą pizepisane, podając ceny za gotówkę, 
do któryoh w razie zapluty na raty doliozi. dość 
wysokie proce.rła. Otóż podpl my zawiadami i 
P. T. strony interesowany ze takież same mun­
dury, z tej samej materyl, oo powyższe] fi. my, 
w najlepszem wykonaniu, z o b o w i ą z u j e  u ię  
d o s t a r c z y ć  d l a  w  . z y c t l u c n  K U te g o -  
r y j  p p .  I  r z ę d n i k o w  na spłaty miesię­
czne p o  t e j  H a u i.‘j  c e n i e , oo flrma wie,- 
deóska, a bez doliczenia jakichkolwiek procentów.

W. S ta ch o w ic z ,
krawiec cyw ilny i w ojskowy. 
26io Kraków, Rynek, L. 30. n  30 
O O O O O u O O O O O I* 0  c  O O

ZS3 S E Z O N  U
poloua w wielkim wyborze

m i n k ikapelusze, czapki i rękawiczki
skórkowe

s  kielicliOw, puszek do kouty.f, krzyżów, am pułek, lam p, ^
lichtarzy, trybulai zy itp .

(Złueenie kielichów odbywa się w ogniu i elektrycznie z gwarancyą.)
M agazyn  sprzedaje po  zn iżonych  cenach,

patentowane Lampy Błyskawiczne >4. Hermana
poleca zapas

Heroaty karawanowej rosyjskiej w najlepszym gatunku i*
oraz n a j w i ę k s z y  w y b ó i  2173 11 12

Sam owarów Rośyjskich Tulskich
m o B ię i u y c l i ,  t o m b a k o  s .y c h  i  n i k l o w a n y c l i ,

Iw  różnych f  asonach i w  na jnow szym  w kszta łcie ku fi.
Fabryka podejmuje się srebrzenia, złocenia, repaiaeyj i wykonauia wszelkich robót w zakres 

,;7o b ^ o n z o w n ic tw a  wohodząeyeh ze wszystkich metali po cenach najprzystępniejszych.
‘M  Zastępstwa w Kraju nsUnowione pośredniczą w sprzedaży, przyjmowaniu obat tlun- ' 'ś j
-Ife, ków 1 reparaeyj: pp. J. k Jakdbowsk. w Nowym Sączu, Stofan SUrzewskl w Tarnowie,

W. Brąglewlcz w Jaśle , M. Spindler w Krośnie Hoch &. Weitzner w Czerniowcach.
l.luótracjr wyrobów wraz i cennikami wysyia slg na żądanie franco. J

Hotel Cesaizowej Elżbiety w  Wiedniu
Przez wspaniałe odrestaurowanie przy Karntnerstrasse, Nr. 9, znacznie piwlększony.

H o t e l  p i e r w s z o r z ę  I n y  w m arn y m  ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i s k o  G r a b e u u ,  
p l a c u  ś u .  S zc z e p u  m a , w i e l k i e j  o p e r y ,  e .  k .  E u r g u  itp. poleca bardzo elegan- 
uko urządzone apartaiuenta, jakoteż osobue pokoje od 1 złr i wyżej. Czytelnia. Telefon. (Łazienki. 
(Pensyn). Znakomita restauracya pc bardzo miernych cen3uh. Obiady od 1 złr. 50 cent. i wyżej. 
2295 8 10 W i n a  Y ó s l a u e r  z  w ł a s n y c h  w in n ic

F erd . Eleger, właściciel.

ż futomóih i ffanelą, oraz 
w Ó3Z»0Wo, 2628 3 10 I1 M a t y ,  Parasole, Kamasze l

5 i bieliznę Dra Jagera 0
9 Magazyn konfekoyi męskiej $

l F. A. GRIGAR l
w Krakowie, Rynek Główny, 44. £

O O O O O O O O O w O O C  _  (

Wysdy z druku

najijopulamriijsze kalendarze:
ANANAS"W

Kalendarz humorystyczny 
illustrówany.

Treść pióra najlepszycli Łuinorystów.
Rysunki Kostrzewskiego, Kruszewskiego, 
Ichnowskiego, Mucharskiego i Wł. Szy­

manowskiego.
Okładka chromoliLografowaan. — Bogata 

część kalendarzowa i informacyjna. 
C e n a  6 0  c e n tó w .

Najtańszy illustrówany

i W a ż n e  d l a

M C  A . T  J E :  Y
Pokarm no .tki zastępuje w zupełności, w Wiedniu powszechuie używana i uiubiona

I. wiedeńska mąozka pożywcza dla dzieci
F r a n c is z k a  G ia co m elli, W ieh , 

właściciela przywileju c. k, austro-węgierskfego i król. włoskiego i wielkiego medalu srebrnego
Mączka ta sporządzona ze s t e r y  l i c o w a n e g o  m l e k a  I s u l n l a n c ] j

j U t w a r z a j ą c y c b  k o ś ć  i k r e w ,  ułatwia ząbkowanie, zastępuje Jf zupełności 
p o k a r m  m a t k i ,  jest również łatwo strawną jako takowa, i dlatego we wszystkieh 
klinikach wprowadzoną została, a przez wszystkiej? z n a k o m i t y c h  ł ó h a r z y  jak 
najlepiej zalecana bywa. Przytein cena tego środka, przewy/szającego co do swej poży- 
wriości wszelkie inne podobne wyroby , jest tak niską , że umożliwia każdemu używanie 
tejże. Cena całej puszki 80 et. '/» puszki 45 et. wraz z przepisem użycia, a koszt dzien­
ny dla jednego niemowlęcia wynosi tylko 6 eeutów.

P r a w d z iw a ,  n ie s fa ls z o w a n a

Mączka o wsiana i Wy;;ąg słodowy
dla sporządzania n a j p o ż y w n i e j s z y c h  z n p  dla tużdego gospodarstwa domowego, 
U lw o  s t r a w n e .  r o z ; t> n s z c z a ją c e  s i ę .  b a r d z o  w z m a c n i a j ą c e  1 p o ­
s i l n e .  Oprócz zalety , że można je n a  p o c z e I .a n i> i  s p o r z ą d z a ć ,  o^ny ich są 
t a k  p r z y s t ę p n e ,  że nie powinno i«h i rakować w  ż a d n y m  d o m u .  (Jena p u ­
d e ł k a  p r ó b n e g o  a i ą c z k i  o w s i a n e j  wraz z sposoi em użycia .1*2 eeu t, duże 
pudełko 40 cent. I J l u h i o n e s o  w y c ią g u  s ło d o w e g o  pudełko próbne 10 cent,

duże 30 centów. 2161 10 0
Do nabycia w  K r a k o w i e  Leon Rosner, apt., Stanisław Feintuch, J. Barbe- 

rowski; w  K o c im i  Jan Baumrn; w  l z r o n o l ‘y c z u  Adam Krzyżanowski, apt.; 
w  J a ś l e  R. Paich 1 A. ?rusak, apt.: w K o ło in j* !  ErStenzl, a p l ; w  S io w y m  
S ią c z n  Roman Jakubcwaki, apt.; w  Ó & w ię e im ie  Antoni Polaozek, apt.; w  P r z e ­
m y ś l u  Wł. Nahlik & Kru. apt.; w  S a n o k u  A. Dzuganowski; w  S t a n i s ł a w o ­
w ie  A. Bell, ap t; w  S t r y j u  L. Gartuer, apt.; w T a r n o w i e  St. Pawłowski, apt.

ta p  wspięli
Oena 25 centów.

Ozdobne Kalendarze ścienne.
Egzemplarz po 15 ct.

po IS cenfów.
Kksjtftijycya na Kruków w księgarni

jK. Bartoszewicza w Krakowie, Sukien­
nico, L. 27, na f.ro-iineyę w drukarni 
A. Koziańskiego w Krakowie, ul. Szew­
ska, L. 21. 2573 3 6

n i i K j
ffl Stowarzyszenia Nauczycielek
M  ul. Franciszkańs-d. L. I, parter,

pod kierunkiem 
A. Ł E l H B O W b K l E J

poleca l-.-an. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, I raneuzki i Angielki, oraz 

r ( bony i wychowawczynie
tychże narodowości. 89 52

% JfWkanal tiwJąuLuwfi] w Krmkowit.
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Papier t  fabryki Braoi FuJkowskioh w  Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Sayjewaki,
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